
Rocznik XVIII
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu marek 4. pa wzsy- 
Btkicb pocztach cesarstwa niemieckiego i 
w Austryi marek 5 (aob. !4eitungs Preis- 
listę p. 1888 S. ite 281. q. Nr- 48.) w innych 
krajach: rena poznańska z dołączenie® 

przesyłki
Cena ogłoszeń

wynosi 15 fenygów od drobnego siedmio- 
lamowego wiersza. — Reklamy po 30 fen. 
od wiersza — Przekład ua j‘i*jk polaki 

bezpłatnie.

Nr. 267.
Kuryer Poznański

wychodzi codziennie z wyjątkiem ponie­
działków i dni poświątecznycb. 

Bedakcya:
przy ulicy św. Marcina nr. 16. 

Administracya i Ektrpe- 
dycya:

przy ulicy św. Marcina nr. 16 w Drukarni 
Kury era Poznańskiego.

Środa, 20 listopada 1889.
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JPWinań, 19 listopada.

Wzrost potęgi Mahdystów.
Lord 8alisbury w głośnój mowie swój 

na bankiecie u lorda majora Londynu 
wspomniał o potędze mahdystów, która, 
¿daniem jego, nie tylko nie zmalała, ale 
coraz to groźniejsze przybiera rozmiary.

Dokonaua przez Gladstona okupacya 
Egiptu nie miała zgoła przed oczyma 
szerszych interesów. Chodziło tam jedy­
nie o panowanie nad najkrótszą drogą 
do Indyi i o angielskie kapitały — po za 
tem lekceważono sobie zupełnie ro',ę cy­
wilizacyjną Anglii w Afryce, którą 
wówczas daleko łatwićj można było po­
djąć, niż obecnie.

Whigowie lekceważyli sobie następnie 
powstauie sudaóskie i czy to przez brak 
zrozumienia jego doniosłości, czy też 
skutkiem utylitarnych swych celów po­
zwolili mu rozrosnąć się do tych rozmia­
rów, że dziś pokonanie go przechodzi 
siły Anglii. Wysyłano wprawdzie eks­
pedycye, ale jedne ginęły sromotuie, inne 
odnosiły małoznaczue zwycięstwa. Przy­
szedł wreszcie upadek Chartumu i tragi­
czna śmierć Gordona paszy, która wywo­
łała okrzyk zgrozy w całym świecie na 
handlarską politykę Anglii, a na głowę 
samego Gladstona sprowadziła najcięższe 
zarzuty. Pozostała jeszcze nad północną 
granicą Abisynii położona Kussola, lecz 
i tutaj wszelkie usiłowania Auglików, 
celem obrony tego miasta, spełzły na 
niczem. Kussola za przykładem Char­
tumu stała się łupem Mahdystów.

Potęga mahdystów, można powiedzieć, 
doszła z ową chwilą do swego szczytu. 
Zupełnie odcięty od Egiptu i Europy, 
utrzymywał się jeszoze w prowincyi 
ekwatoryalnój Emin pasza. Lecz w tych 
warunkach i jego tragiczne losy były 
już tylko kwestyą czasu. Zalew mahdy­
stów musiał prędzój czy późuiój i jego 
pochłonąć lub zmusić do sromotnego od­
wrotu. Na ten ostatni zdecydować się 
on nie chciał. Mógł wprawdzie z nieli­
cznym pocztem cofnąć się do Kongo, albo 
tóż ku wschodniój granicy, ale w takim 
razie musialby swoich egipskich i czar­
nych żołnierzy wraz z żonami i dziećmi 
rzucić na pastwę barbarzyńców. Trzymał 
się tedy, póki mógł, patrząc prawie bez 
przestanku w oczy straszriój śmierci. 
Wreszcie sam rozsądek nie pozwalał da­
lój prowadzić ryzykownego dzieła; nie 
pozostało przeto, jak porzucić je i we­
zwawszy Stanleja na pomoc, ratować 
przynajmniój życie. Śmierć dr. Petersa, 
oto epilog tego przedsięwzięcia, który 
również zapisać należy na karb obojętno­
ści angielskiój.

Jeżeli ciężkie były grzechy Gladstona, 
które, jak widzieliśmy, tak opłakane wy­
dały owoce, to i obecnego rządu od winy 
rozgrzeszyć nie można. Wprawdzie lord 
8alisbury, ująwszy ster rządu, zabrał się 
do dzieła energicznie, a przynajmniój wy­
słane przez niego ekspedycye były racyo- 
nalniój zorganizowane, ale i one ograni­
czyły się przeważnie na stanowisko od­
porne, to jest na przeszkadzanie mabdy- 
stom w posuwaniu się na północ. O zła­
maniu potęgi mahdystów nie myślał lord 
Salisbury lub czuł, że to zadanie przecho­
dzi siły Anglii.

Przez zajęcie Chartumu mahdyści zna-
leźli
Punktu strategicznego, panującego nad 
całą doliną Nilu. Usiłowania ith posu­
nięcia się w górę rzeki rozbiły się wpra­
wdzie o bagnety angielskie, natomiast 
jednak zostali panami całój doliny Nilu 

ku Albert Ńyanza. Ztąd można słu­
sznie powiedzieć, iż są panami (lub zo­
staną nimi niebawem) całój Afryki śród-

się w posiadaniu najważniejszego

Wprawdzie nie udało się mahdystom 
?*jąć Kardofanu i posunąć się aż do 
Uorfusu, trafili bowiem na silny opór 
szeików tamtejszych. Była nawet chwila, 
£dzie śmiała wycieczka mogła była po­
zbawić ich Chartumu. Tak rzeczy stały 
’ połowie roku bieżącego; od tego je­
dnak czasu wszelkie wiadomości o ruchu 
Przeciw mahdystom ucichły i być bar­
dzo może, iż ostatecznie udało im się po­
gnać obrońców Kordofanu.

Świeży traktat Włoch z Abisynią 
^tnuje mahdystom posuwanie się w tę 

stronę. Na południe jednak mają oni 
ar°gę otwartą, a żadna przeszkoda nie 
a*nuje im zwycięzkiego pochodu.

Następstwa tego położenia rzeczy są 
»’czniejsze, niż na pierwszy rzut oka 

°żna sobie wyobrazić. Mając . natural- 
ycn sprzymierzeńców w powstańczych

osadach południowo-wschodniego wybrze­
ża. z któremi obecnie walczy kapitan 
Wissmann, nie poprzestauą oni na opa­
nowaniu Afryki środkowój, ale nie omie­
szkają posuwać się dalój ku południowi. 
Niektóre hordy Mahdiego znajdują się 
już Da północno-wschodniój granicy pań­
stwa Kongo. Jeduórn slotem lawina 
w ciągłym jest ruchu i posuwa się coraz 
dalój.

Mahdyzm więc w obecnój chwili wy­
rósł na faktyczną grozę, która zagraża 
calój cywilizacyjuój pracy europejskiój, w 
szczególuości zaś angielskiój i belgijskiój 
w Afryce. Nie tylko miliony włożone w 
bujue plautaeye, nie tylko bogate fakto- 
rye, uie tylko życie i mienie tysięcy lu­
dzi wchodzi tu w grę, ale uadto owa 
hydra afrykańska — handel niewolni­
ków — zakwitnie na nowo, pochłaniając 
miliony ofiar z pomiędzy murzynów dla 
zaspokojenia chciwości Arabów.

Prędzój więc, niż można się było spo­
dziewać, zaczynają się sprawdzać ponure 
przepowiednie tych, co w mahdystacb wi­
dzieli Huunów Afryki, stokroć straszniej­
szych od uich. Jeszcze przed kilkoma laty 
wzruszano lekceważąco ramionami na 
wspomuienie, że owe na wpół dzikie 
hordy Afrykanów, mogą wzrosnąć do tak 
olbrzymiój potęgi. Obecnie stało się to 
rzeczywistością. Mahdyzm zagarnia całą 
środkową i zuaczną częścią południowój 
Afryki. Stawić mu opór siłami, jakiemi 
obecnie rozporządza Europa w Afryce, 
lub które bez szkody dla kontynentalnych 
swych interesów, oderwać może, już nie­
podobna. Trzebaby na to kampanii w 
całem znaczeniu tego wyrazu, o silach 
połączonych, kampanii, do którój europej­
skim strategikom brak zarówno doświad­
czenia, jak i odpowiednich środków. Żoł­
nierz europejski nie jest stósownym ma 
teryałem, bo ani klimat, ani rodzaj walki, 
ani niesłychane rozliczne trudności uie 
odpowiadają jego organicznym siłom.

Jak tę kwestyą Europa rozwiąże, od 
gadnąć niepodobna — to tylko pewna, że 
narzuca się ono jój z coraz większą na­
tarczywością w postaci strasznój, rosną 
cój z każdym dniem grozy afryKsńskiój 
Dają się słyszeć ostatuiemi dniami głosy 
że rozpoczęta w dniu wczorajszym konie 
rencya antyniewolnicza w Brukseli mię­
dzy innemi roztrząsać będzie i to zadanie 
że to właśuie miał na myśli lord Sa 
lisbury, kiedy w mowie swojój nazwał 
konfcrencyą dziełem, stanowiącem epokę 
w historyi świata.

omnibusowych stowarzyszenia „Road Car“ 
został odłożony na tydzień — tymczasem 
zaś toczyć się będą pertraktacye.

Wiedeń, 18 listopada. Z poszczegól­
nego źródła donoszą tudotąd z Rio de 
Janeiro, że proklamowana federacyjna 
rzeczpospolita nosić będzie miano .Stanów 
Zjednoczonych Brazylii“. Przesilenie na­
stąpiło zupełnie bezkrwawo, a para ce­
sarska nie pouiosla najmniejszego szwanku- 

Wiedeń, 18 listopada. Śejm dolno- 
austryacki uchwalił bez debaty, aby pod 
żaduym warunkiem nie zgodzić się ua 
wniosek dep. Fllinkrauza, tyczący się 
połączenia celnego Austro • Węgier z 
Niemcami.

Wiedeń, 18 listopada. Sejm dolno- 
austryacki zatwierdzi! wniosek komisyi, 
żądający od rządu, aby jak najenergiczniój 
poparł plan budowy kanału między Du­
najem a Odrą. Dolna Austrya ze swój 
strony ponieść ma więcój niż 5% wszy­
stkich kosztów budowy, a gtówuy port 
kanału znajdować się ma we Wiedniu.

Peszt, 18 listopada. S‘jm węgierski 
rozpoczął dziś debatę uad budżetowym 
preliminarzem Skrajna lewica wniosła o 
odrzucenie całego budżetowego projektu.

Linę, 18 listopada- S jm zatwierdzi! 
rezolucyą dep. Struadta, żądającą od 
rządu przywrócenia wyznauiowego chara­
kteru w ludowych szkołach.

Petersburg, 18 listopada. „Journal 
de 8t. Pótersb.“ ubolewa nad upadkiem 
tronu Dou Pedra kładąc nacisk na to, 
że cesarz brazyliański w czasie kilkakro­
tnego swego dłuższego pobytu w Europie 
umiał dla siebie pozyskać jak najogól­
niejsze uznanie i sympatyą. Wszyscy 
opłakują los. jaki mu zgotowała nie- 
wozięczność poddanych. Co się tyczy sa- 
mój Brazylii, to suiknie w niój sapewae 
Da czas dłuższy ład i bezpieczeństwo.

Bukareszt, 18 listopada. Ponieważ 
Holban z czysto osobistych powodów nie 
przyjął ofiarowauój mu teki ministerstwa 
oświaty, przeto obejmie ją tymczasowo 
minister sprawiedliwości Rosetti.

Kairo, 18 listopada. Budżet egipski 
mimo tego, że zmniejszono podatki pła­
cone przez najbiedniejsze klasy ludności 
o całe 100,000 funtów egipskich, wyka­
zuje przecież nadwyżkę 150 000 funtów.

Zanzybar, 19 listopada. Kapitan 
Wissmann powróciwszy z wnętrza kraju, 
dokończy! pacyfikacji dystryktu Usegusa. 
Z wielu stron nadeszły podania o zawar­
cie ostatecznego pokoju.

Adelsberg, 18 listopada. W czasie 
uczty wydanój na cześo oficerów uieraie- 
ckiój eskadry wzniósł kapitan liniowego 
okrętu p. Semsey toast na powodzenie 
calój niemieckiój fl>ty. Na toast ten od­
powiedział komendant niemieckiego pan­
cernika, kapitan Tirpitz, kładąc, nacisk 
na wspólność tradycyi i iuteiesów flot 
obu państw sprzymierzonych. W końcu 
pił pułkownik piechoty austryackiój Muntzel 
na cześć koleżeństwa armii lądowój nie­
mieckiój i austryackiój.

Adelsberg, 19 listopada. Książę 
Henryk pruski wraz z dwunastu oficera­
mi niemieckiój eskadry i niemieckim atta­
ché wojskowym przybył wczoraj przed 
południem tudotąd, a następnie udał się 
do uroczyście oświetlonój groty adelsber- 
skiój. W czasie obiadu wydanego w ho­
telu książę wzuiósł toast ua cześć sprzy­
mierzonych monarchów Niemiec i Austryi.

Bruksela. 19 listopada Antynie- 
wolnicza kouferencya zeszła się wczoraj 
po południu o godzinie drugiój w gmachu 
ministerstwa spraw zagranicznych, pod 
przewodnictwem ministra księcia Chimay, 
który w imieniu króla i rządu powitał 
zagranicznych reprezentantów. Na pre­
zydenta kongresu wybrano barona Lam- 
bermonta, na naczelnika sekretaryatu 
delegata belgijskiego, p. Arendta. Po 
południu odbędzie się drugie posiedzieme.

Barcelona, 19 listopada. W t. z. 
hiszpańskim teatrze wczoraj wieczorem 
po przedstawieniu wybuchł pożar, który 
zniszczył cały budynek.

Ateny, 19 listopada. W Pireu po­
nownie wybuchła zaraźliwa febra.

Aden, 19 listopada. Pismo, które 
tu w dniu 12 października nadeszło z 
Antole, stwierdza wiadomość, że korona- 
cya Menelika odbyć się miała ua dniu 
8 b. m. W koronacyi mieli wziąść udział 
wszyscy jenerałowie armii, król Goczamu 
Ras Micha! i kacyk Yolgalas. Po odby­
tym akcie koronacyjnym Menelik uda się 
do Tigreb, aby zająć tamtejsze teryto- 
rya. Końcem grudnia stanie on w 
Adonais.

T 31 e g i a xxx 37-.
Paryż , 18 listopada. Izba deputo 

wanych zatwierdziła dziś 20 dalszych 
mandatów wyborczych, między innemi 
p. Constansa, a jak zwykle na 8 sekre- 
tarzów biura dwóch wybrała z prawicy. 
Jutro o drugiój po poluduiu parlameut 
zejdzie się aby wysłuchać oświadczenia 
rządu.

Paryż, 18 listopada. Według depesz 
nade-złych tudotąd z Rio de Janeiro zd -.ł 
minister finansów tymczasowego rządu 
rzeczypospolitój prezydentowi narodowego 
bauku brązy Hańskiego oświadczenie — 
że rząd tymczasowy dotrzyma wszelkich 
zobowiązań podjętych przez dawniejsze 
rządy. Rząd rzeczypospolitój ogłosił, że 
użyje wszelkich możliwych środków dla 
utrzymania porządku i spokoju. Przy­
sposabia on okólnik telegraficzny do 
wszystkich rządów zagranicznych. Wia­
domości nadeszłe z brązy Hańskich pro­
wincyi pomyślne są dla nowego porządku 
rzeczy — a nawet Bahia miała się 
oświadczyć za rzecząpospolitą.

Paryż, 18 listopada. Książę Nemours 
w depeszy wystósowanój do królowój an­
gielskiój zatwierdził, że cesarz i rodzina 
cesarska brazyliańska popłynęła do Euro­
py, nie doznawszy nigdzie najmniejszych 
przykrości.

Bruksela, 18 listopada. Między 
Szwajcaryą a rządem niezależnego pań 
stwa Kongo podpisano na dniu 16 b. m 
traktat handlowy i ugodę o osiedleniu.— 
Jeneralny administrator państwa Kongo, 
p. van Eetvelde, wystósował do króla 
belgijskiego list, wymieniający wszelkie 
środki zużyte przez rząd państwa ku 
przytłumieniu handlu niewolnikami na 
swych terytoryach.

Londyn, 18 litopada. Z majstrów 
piekarskich największa część zgodziła się 
na żądania czeladników, wskutek czego 
strejk zredukował się do nader szczupłych 
rozmiarów. — Strejk, który wybuchł 
między woźnicami i konduktorami liniirstanczycn mięnzy wuzuicami . ----------------- ----

fÍF* Uczmy dzieci czy tac po polsku! *^6

• W numerze 2Hi „Kuryera Po­
znańskiego“ w spisie majątków znajdują­
cych się w rękach polskich w powiecie 
mogiluickim jest pomiuięty folwark Mlicze 
260 hekt., należący do Polaka Aleksau 
dra Mittelstaedta, więc razem hektarów 

— a w rękach niemieckich 25,894 
hekt., wykreśliwszy 260 hekt. Mlicza.

• Wydalania nie ustalą. Z Ka­
towic. w Górnym Slązku donoszą o wy­
daleniu ztamtąd 80 Polaków z Galicyi. 
Zatrudnieni oni byli w haudlu drzewem 
braci Goldsteinów od dłuższego czasu; 
obecnie zabrała ich wszystkich policya 
i odstawiła ich do Mysłowic, gdzie od­
dano ich „komisarzowi do wydalać,“ ce­
lem dalszego wyekspedyowanła.

Walne zehraiie iirceiwylrorrae.
Wczoraj o godzinie 8 wieczorem od­

było się ua sali p. Kuolla walne zebranie 
wyborców miasta Poznania. Zebranie było 
baidzo liczne — cała sala była szczeble 
zapełniona Policyą reprezentował korni 
sarz p. Schikora.

Wiec zagaił przewodniczący w komi­
tecie wyborczym p. Er. Dobrowolski, a 
powoławszy na ławuików pp. St. MaDna, 
Wolińskiego i Andrzejewskiego, odczytał 
znauy z dzieuuików porządek obrad, który 
zebrani jednogłośnie przyjęli.

Z radnych naszych stawili się na ze 
branie pp. B. Leitgeher, Jerzykiewicz i 
dr. Dziembowski.

Poseł Cegielski uniewinnił swoją nie­
obecność listownie.

Nrstępnie otrzymał głos sekretarz ko 
mitetu, p. dr. Kantecki i odczytał uastę 
pujące:

Sprawozdanie 
z czynności komitetu wyborczego za czas 
od 13 stycznia do 18 listopada 1889 roku.

Na ostatuiem walnem zebraniu przed- 
wyborczem, które się odbyło w dniu 13 
stycznia r. b. wybrano do komisyi rewi- 
zyjnój, składającój się z panów: Taszar- 
skiego, Glabisza, Józefa Starkowskiego, 
w miejsce p. Starkowskiego, który tym­
czasem wstąpił do komitetu, p. Franciszka 
Andrzejewskiego a pp. Trynkow-kiego 
i Marchlewskiego jako zastępców. W ko­
mitecie samym zaszły od 13 stycznia na­
stępujące zmiany: wystąpił z niego pan 
Józef Starkowski, w jego miejsce obrano 
na zebraniu komitetu z dnia 25 paździer­
nika jednogłośuie p. Kużaja Józefa, 
uadto w miejsce ustępującego p. Kromo- 
lickiego na posiedzeniu z dnia 13 listo­
pada p. Gniatczyńskiego. Tak więc 
obecnie składa się komitet z następują­
cych 15 członków: 1) Fr. Dobrowolskiego 
przewodniczącego, 2) dr. M. Kanteckiego 
sekretarza, 3) M. Andrzejewskiego skarb­
nika, 4) dr. Koszutskiego wiceprezesa,
5) Albina Andruszewskiego, 6) Juliana 
Bukowieckiego. 7) Ignacego Chojnac­
kiego, 8) Gniatczyńskiego, 9) Emi­
la Kajkowskiego, 10) dr. Krysiewi­
cza, 11) Kużaja Józefa, 12) Oh oskie­
go Staniała, 13) dr. Rzepeckiego Ludwi­
ka, 14) Feliksa Urbańskiego, 15) Michała 
Więckowskiego. Z wybranych pierwotnie 
na walnóm zebraniu z duia 20 sierpnia 
1888 roku pozostali w komitecie tylko: 
pp. Dobrowolski, Kantecki, Andrzejewski 
M., Koszutski, Andruszewski, Chojnacki, 
dr. Rzepecki, F. Urbański, Więckowski 
(razem dziewięciu), — nie zasiadają już 
w komitecie pp. Woliński, Fr. Andrze­
jewski, Fr. Tomaszewski, dr. Szymański, 
dr. Święcicki, Kromolicki.

Na posiedzeniu z dnia 30 stycznia po­
wziął komitet uchwalę, że odtąd posie­
dzenia mają się odbywać regularnie w pe­
wnych odstępach czasu o godzinie 8’/, 
wieczorem. Do kompletu potrzeba w cza­
sie, w którym nie przypadają wybory, 
przynajmniój 5 członków komitetu po­
między nimi prezes lub jego zastępca.

Stósownie do uchwały walnego zebra­
nia z dnia 13 stycznia 1889 r. wystóso­
wał komitet do tutejszój rady miejskiój 
i magistratu podanie o pomnożenie rady 
miejskiój z 36 członków na 48 a to na 
podstawie ordynacyi miejskiój, która taką 
ilość reprezentantów przepisuje w mia­
stach liczących ponad 50 tysięcy miesz­
kańców. Na podanie to nadeszła od ma­
gistratu następująca odmowna odpowiedź:

Posen, den 19. Marz 1889. 
Euer Wohlgeborenbenachrichtigen wir 

anf das an die Stadtverordneten-Versamm- 
lung gerichtete Schreiben vom 3. d. Mts. 
ergebenst, dass Ihr Antrag auf Ver

mobrung der Zahl der Stadtverordneten
,n der Sitzung der Stadtverordneten­
versammlung am 6 Maerz d. Jahres eine 
Uuterstttizuug nicht gefunden hat. Hier­
nach ist sowohl dieser Antrang als »neu 
der an uns gerichtete von demselben Tage 
als erled'gt zu betrachten.

Wir stellen Ihnen ergebenst anheim, 
deu Mituuterzeichueten Ihrer Vorstellung 
hiervon gefilHigst Kenntnis« zu geben.

Der Magistrat. 
Kalkowski,

An
den Redakteur 

11 rru Franz Dobrowolski
Woblffttboreo 

hier.
Bergstr. Nr. H. Part.

Nr. 1788/8« I.
Po dłuższój przerwie, która trwała 

mniój więcój od marca do lipca, rozpo­
czął komitet znowu regularne prace swoje, 
przygotowując się na przyszłe wybory do 
parlamentu, których termin czasu swego 
prasa naznaczyła jeszcze przed Nowym 
R ikieni. Zabrano się mianowicie do 
giuntownój reorganizacyi podkomitetów.

Podkomitet 1 objął po p. Kromoljckim 
p. J. Kużaj jako przewodniczący, sekre­
tarzem jest p. GniaUzynski, skaibuikiem 

aptekarz Szymański.
II podkomitet. Przewodniczący dr. 

Krysiewicz, sekretarz Gruszczewki Jan, 
skarbnik Giszczyński 8tanisław.

III podkomitet. Przewodniczący Fe­
liks Urbański, sekretarz Siewicz, skarbnik 
Skalski.

IV podkomitet. Przewodniczący Au- 
druszewski Albin, sekretarz Grabowski, 
skarbnik Wiśniewski.

V podkomitet. Przewodniczący Ignacy 
Chojnacki, sekretarz Kozero wski, skar­
bnik Tuszewski.

VI podkomitet. Przewodniczący Więc­
kowski Michał, sekretarz Mann Stan., 
skarbnik Lisiecki Roman.

Kom’-'t umocowauy został już przez 
walne zebranie z dnia 16 listopada 1888 
r. do przyjmowania składek w oznaczo­
nych odstępach czasu, ilekroć się tego 
okaże potrzeba, robił tóż z tój uchwały 
odpowiedni użytek. Niestety znalazło się 
polskie pismo, które w swój stronniczości 
wzywało polskich wyborców, aby nie 
płacili składek na wybory. Na szczę­
ście ten smutny dysonans w harmonii 
zgodnych usiłowań wszystkich klas na­
szego społeczeństwa w dziedzinie agitacji 
wyborczój nie znalazł oddźwięku, a wy­
syłani przez skarbników podkomitetowych 
kursorzy nie znajdowali w przyjmowaniu 
składek trudności. Zebrane pieniądze po­
zostawały w kasie skarbników podkomito- 
wych tak długo, dopóki nie zostały za­
spokojone wszystkie koszta agitacji po­
niesione w poszczególnych podkomitetach; 
dopiero po dokonanych każdorazowych 
wyborach reszta pieniędzy płynie do 
głównój kasy komitetu na pokrycie ko­
sztów, ponoszonych przez cały komitet, 
jako taki. Bliższych szczegółów o 6tanie 
tój kasy udzieli Panom skarbnik p. Mar- 
ciń Andrzejewski.

Każdy podkomitet, liczący najmniój 
10 a, jak chwaliszewski, aż do 20 osób, 
wybiera sobie odpowiednią liczbę mężów 
zaufania, z którymi członkowie podkomi­
tetu wspólnie prowadzą agitacyą. Zada­
nie ich polega na tóm, aby na podsta­
wie list wyborczych dotrzeć do ostatniego 
wyborcy polskiego, poinformować go o 
jego prawach i obowiązkach i przypilno­
wać, aby w danój chwili stanął przy ur­
nie wyborczój.

Podkomitety same już uorganizowaly 
się tak daleko, że będą mogły po dzisiej­
szym walnóm zebraniu odbyć wspólne po­
siedzenia z mężami zaufania, celem poin­
formowania ich co do ich zadań. Miej- 
my nadzieję, że gorliwość i sprężystość 
panów przewodniczących podkomitetów 
wyda przy najbliższych wyborach do par­
lamentu jak najświetniejsze owoce i stwier­
dzi użyteczność nowój organiz&cyi.

P. Dobrowolski objaśnia zebranie w 
sprawie odpowiedzi magistratu na poda­
nie komitetu co do pomnożenia liczby 
radnych, że magistrat w zasadzie nie 
jest temu projektowi przeciwnv — i że 
wniosek ponowiony zostanie, skoro nowa 
budowa ratusza zostanie uskutecznioną.

Ze stanu kasy wyboiczój zdawał spra­
wę skarbnik komitetu p. Marcin Andrze­
jewski i wykazał, że

1) dochodu było 218 m. 35 fen.
2) rozchodu 154 m. 15 fen.

Pozostało w kasie 64 m. 20 fen.
Referent dodał nadto, że remanent 

ten wzrośnie niebawem znacznie, gdyż



niektóre podkomitety jeszcze Die rozesłały 
swoich kursorów.

Uproszony ze sprawozdaniem przez 
Komitet p. dr. Dziembowski miał obszer­
ny i wyczerpujący wykład o czynno 
ściach poznańskiój reprezentacyi miej­
skiej. Na wstępie wzywa mówca wy­
borców, aby ścieśniali jak naj więcój wę­
zeł, łączący wyborców z ich niandataryu- 
szarni, t. j. aby jak najdokładniej infor­
mowali swych reprezentantów o swych 
żądaniach i potrzebach. Następnie przed­
stawił obszernie sprawę układów pomię­
dzy miastem a rejencyą celem przejęcia 
szkoły realnój na koszt państwa; dotąd 
układy te nie doprowadzały do pożąda­
nego rezultatu; to atoli stwierdzić należy, 
że miasto dąży do jak najrychlejszego 
pozbycia się tój szkoły, która obecnie 
wymaga już blisko 50 tysięcy m. dopłaty 
rocznej.

W wysokim stopniu zajął słuchaczy 
referat w kwestyi miejskiego teatru nie­
mieckiego. Dowiedziano się, że miasto 
płaci na teatr niemiecki ze wspólnych 
funduszów rocznie 26,570 marek, nadto 
20,114 m. dodatku normalnego, razem 
więc płaci rocznie 46,684 m. Jednę tylko 
oszczędność udało się przeprowadzić pa­
nom radnym miejskim, oto odjąć teatro­
wi miejskiemu bezpłatny gaz, co repre­
zentowało wcale pokaźną sumkę 5000 ni. 
rocznie. W ogóle gaz przynosi miastu 
200,000 m. czystego dochodu roczuie.

Mówca rt ferował dalój w sprawie po­
wodzi, w sprawie budowy ratusza, rozbie­
rał dość szczegółowo pojedyncze pozycye 
etatu miejskiego i ganił mianowicie zbyt 
lekkomyślne szafowanie pieniędzmi ze 
strony magistratu na przyjęcia różnych 
stowarzyszeń i niepotrzebne festjny nie­
mieckie, Mówca zakończył swe przemó­
wienie zapewnieniem, że radni polscy nie 
opuszczą zaszczytnego stanowiska, na 
które ich powołało zaufanie współobywa­
teli, lecz strzedz będą bacznie praw, ja­
kie nam przysługują.

Na wniosek przewodniczącego zebranie 
trzykrotnym okrzykiem podziękowało pa­
nu dr. Dziembowskiemu Za tak wyczer- 
pnjący, pouczający i zajmujący wykład, 
poczóm ze strony poszczególnych człou- 
ków zebrania posypały się pod adresem 
naszych pp. radnych różne żądania i ży­
czenia. Pan Fr. Andrzejewski domagał 
się mianowicie, aby rada miejska zwró­
ciła uwagę na potrzebę utrzymania mia­
sta Poznania w większój czystości, i aby 
się postarała o wybudowanie tanich łaźni. 
P. Drzewiecki z Chwaliszewa domaga się 
przy upiększaniu miasta większego niż 
dotychczas uwzględnienia tej właśnie 
dzielnicy; p. Kużaj zwrócił na to uwagę, 
że ponieważ dotąd nauka religii wykła­
daną bywa w tutejszych szkołach elemen­
tarnych w języku polskim, a rada miejska 
zatwierdza nauczycieli, — panowie radni 
polscy dbać powinni o to, by ustanawiano 
dostateczną liczbę nauczycieli umiejących 
poprawnie po polsku. Mówca stwierdza, 
że już są w Pozuaniu nauczyciele, którzy 
nie umiejąc słowa po polsku, uczą polskie 
dzieci nauki religii św.

Przedstawili jeszcze życzenia swoje 
pp. Wolniewicz i dr. Rzepecki, ostatni po­
ruszył mianowicie pytanie, dla czego tego 
roku nie odegrano z wieży ratuszowój 
w czasie procesyi Bożego Ciała zwykłych 
hejnałów.

Komitet przyrzekł postarać się o to, 
aby dawną tradycyą przywrócono.

Przy następnym numerze porządku 
obrad objaśnił przewodniczący, że w dniu 
22 i 23 listopadaodbędą się wybory uzu­
pełniające do rady miejskiój: w miej­
sce pana Hersego (klasa I) i pana 
Eblersa (klasa II, oddział I). — Po­
nieważ na sobotniem zebraniu wolno- 
myślni zawarli kompromis z kartelowcami, 
przeto my Polacy nie mamy widoków, 
abyśmy mogli przeprowadzić swego kan­
dydata. Mimo to powinniśmy wszyscy 
stanąć do urny wyborczój, aby stwierdzić, 
że jesteśmy. Na wniosek komitetu wy­
brało zebranie w II klasie, oddziale I, 
p. dr. Koszutskiego (wybór odbędzie się 
w piątek dnia 22 listopada, od pół 9 do 
2 po południu, w sali obrad rady miej­
skiej), — w I klasie radzcę sprawiedli­
wości Kaźmirza Szumana, (wybór odbędzie 
się w sobotę dnia 23 listopada, od pól 9 
do 2 godziny, na sali posiedzeń repre­
zentacyi miejskiój).

Przy numerze: Wnioski członków (!) 
wystąpił p. Szafran z gwałtowną filipiką 
przeciwko temu ustępowi sprawozdauia, 
w którym komitet potępia wystąpienie 
„Orędownika“ przeciwko dawaniu składek 
na cele wyborcze.

Skorzystał z tój sposobności członek 
komitetu, p. dr. Rzepecki i zapytał wal­
ne zebranie, czy podziela zapatrywanie 
p. Szafrana, czy komitetu? Ogromną 
większością głosów oświadczyło się ze­
branie za zdaniem komitetu, a gdy mimo 
to przewodniczący zarządził kontr-próbę, 
pokazało się, że ani dziesięciu] członków 
zebrania nie oświadczyło się za rozbija­
jącą polityką „Orędownika.“ Jeżeli roz­
ważymy, ze Poznań był zawsze głównóm 
siedliskiem zwolenników organu obywa­
telskiego, to p. Szafran, narażając p. Szy­
mańskiego na tak sromotną porażkę mo­
ralną, oddał mu prawdziwie niedźwiedzią 
usługę.

Zebranie całe było bardzo ożywione, 
mianowicie sprawozdanie p. dr. Dziembo­
wskiego wielkie obudziło zajęcie. Pod 
koniec, dzięki mianowicie p. Drzewie­
ckiemu, zebranie stało się nieco głośniej­
sze, ale energii przewodniczącego udało

się utrzymać je w należytych karbach. 
Wiec skończył się o godzinie 10. Dla 
spóźnionój pory, naradę z członkami pod­
komitetów i mętami zaufania odłożono do 
innego terminu.

Natroij Ala inspodany wiejstick
W obu obwodach rejencyjnych Wiel­

kiego Księstwa Poznańskiego rozpisane 
zostały nagrody dla gospodarzy wiejskich 
i to:

1) w obwodzie rejencyjuym poznań­
skim dla powiatów

a) śremskiego,
b) kościańskiego,
c) śmigielskiego;
2) w obwodzie rejencyjnym bydgoskim 

dla powiatów:
a) inowrocławskiego,
b) mogilnickiego, 
ej strzel-ńskiego.
Na każdy powiat wyznaczone są trzy 

nagrody, i to: I 300, II 200, III 100 
marek. Nagrody przyznawać będzie ko 
misya złożona z 3 trzech nznanycb i do­
świadczonych właścicieli większych po­
siadłości, 2) z dwóch gospodarzy i z wę­
drownych nauczycieli gospodarczych ka­
żdego obwodu rejencyjnego.

Jako podstawa kenkursu służyć ma 
300 pytań ze wszystkich działów gospo­
darstwa. Jeźli odbyte badania wykażą 
odpowiedź pomyślną na pytań 200, wtedy 
właściciel mniejszój posiadłości otrzyma 
nagrodę pierwszą; do otrzymania drugiój 
i trzeciój nagrody wystarcza pomyślua 
odpowiedź na pytań 100.

Pierwsza rewizya gospodarstwa odbę­
dzie się w jesieni roku bieżącego, druga 
w przyszłym roku krótko przed żniwami.

Zapewne do konkursu przypuszczeui 
będą tylko gospodarze niemieccy i kolo­
niści, Konkurs ten rozpisany jest przez 
prowincyonalne towarzystwo rolnicze nie­
mieckie.

Wdzięczny to temat do rozebrania 
w naszóm centralnóm Towarzystwie ról- 
niczem i w Patronacie Kółek włościańsko- 
rolniczych.

Sejm galicyjski.

cją na budowę szkoły kadetów. Sejm 
udziela gminie m. Lwowa po 5000 złr. 
przez lat 50, co się równa kapitałowi 
100.000 złr.

Następnie odczytuje p. Sanguszko 
sprawozdanie komisyi gospodarstwa kra­
jowego a w sprawie popierania kultury 
na polu budowli wodnych.

Komisya wnosi:
a) Na regnlacyą : Raby pod Dobczycami 

Winiarami, I rata 3000 złr., b) Raby 
pod Stanisławicami 2000, c) Dunajca między 
Gołkowicami a Nowym Sączem, II. rata 
2000, d) Dunajca między Nowym Sączem 

Marcinkowicami, I. rata 2000 •) Dunajca 
pod Wielogłowami i Kurowem, II. rata (osta­
tnia) 2250, f) Dunajca pod Gródkiem, I 
rata 900, g) Dunajca między Czechowem a 
Biskupicami, I. rata 2500, h) Dunajca od 
mostu pod Holsztynem do Wróblowic, II. rata 
2933, i) Dunajca pod Wróblowicami (uzupeł­
nienie 33,5°/o zasiłku krajowego) 301, k) 
Dunajca pod Błoniem i Łukanowicami, II. 
rata (ostatnia) 3211, 1) Popradu pod Cyga- 
nowicami i Biegonicami, I. rata 1500, m) 
Wisłoki pod Mokrzcem i Parkoszem 2800, 
n) Wisłoki między Przecławiem a Wolą Mie­
lecką, I. rata 2000, o) Sanu pod Krzemienną 

Jabłonką Ruską, II. rata (ostatnia) 1861, 
p) Sanu pod Siedliskami i Warą 700, r) 
Sanu pod Dynowem i Bachorzem, I. rata 
1665, s) Sanu pod Bartkówką 800, t) Sanu 
pod Bachorzem, II rata (ostatnia) 1,081, u) 
Sann pod Chorodówką 1000, v) Sanu pod 
Bachorzem i Pawłokomą 2850, w) Sanu pod 
Sietnicą 2000, x) Sanu pod Cłijrzyną 700, 
y) Wisłoka pod Wnlką pod lasem 800, z) 
Do dyspozycji Wydziału krajowego 10,000 złr.

Przemawiają pp.: Polanowski, Were- 
szczyński, Gorajski i Sanguszko.

Wszystkie petycye odnoszące się do 
regulacyi i melioracyi, odesłano do Wy­
działu krajowego.

Koniec posiedzeuia o godzinie 10 mi­
nut 45, następne w poniedziałek o godz.
11 rauo. _________

Lwów, 18 listopada.
Początek posiedzenia o godz. lP/a.
Krótkie urlopy otrzymali : Korczyński 

Vivien.
Komisarz rządowy odpowiedział na 

interpelacją Romańczuka i towarzyscy, 
zaprzeczając stanowczo, jakoby istniał 
system nieprzyjazny Rusinom. W usta­
wach zasadniczych zagwarantowane jest 
równouprawnienie wszystkich narodowości 
a zarazem wskazane środki prawne, słu­
żące do obrony równouprawnienia w obec 
władz.

Barański wnosi interpelacją do komi­
sarza rządowego z powodu złego stanu 
przekopu Dniestrowego w powiecie Sam­
borskim.

Hausner komunikuje, iż komisya bud­
żetowa dokonała zestawienia budżetowe­
go i że dodatku po nad preliminarz Wy 
działu krajowego podwyższać nie trzeba.

Wniosek Skałkowskiego w przedmio 
eie regulacyi górnego Dniestru, po umo­
tywowaniu odesłano do komisyi gospo­
darstwa krajowego, a wniosek Goldmana 
co do zmiany statutu szkoły wydziałowój 
żeńskiój we Lwowie, do komisyi szkólnój

Z kolei nastąpił wybór członka Wy­
działu krajowego i zastępcy dla tegoż 
z kuryi wielkich posiadłości. Na 36 gło­
sujących został wybrany członkiem Wy 
działu krajowego Pietruski 22 głosami 
11 kartek było pró/nych a 2 głosy otrzy 
mał Romer Gustaw. Zastępcą członka 
Wydziału krajowego wybrany Romer 
Gustaw 31 głosami na 35 głosujących; 
dwie kartki oddano próżne, a 2 głosy 
były rozstrzelone.

Włodzimierz Kozłowski przedłożył 
sprawozdanie komisyi budżetowój o zam­
knięciu rachunków funduszów iudemniza- 
cyjnych za rok 1888. Zgodnie z wnio 
skiem komisyi uchwalono bez dyskusyi: 
Sejm wstrzymuje się od stanowczego za­
łatwienia przedłożonego mu zamknięcia 
funduszów indemnizacyjnych Galicyi wscho- 
dniój, Galicyi zachodniój i W. Ks. Kra­
kowskiego za rok 1888, a przyjmuje tylko 
je do wiadomości z zastrzeżeniami uchwa- 
lonemi na poprzednich sesyach sej­
mowych.

Przy sprawozdaniu komisyi admini 
stracyjnój o kolei Karola Ludwika, wy­
wiązała się dłuższa dyskusya. Wszyscy 
mówcy, jak Sanguszko, Struszkiewicz 
Wł. Kozłowski i Szczopanowski, poddali 
ostrój krytyce postępowanie zarządu ko 
lejowego, żądając obniżenia taryf i upań 
stwowienia kolei.

Dziś odbędzie się wieczorne posiedzę 
nie sejmu.

foprawy sejmowe.

Lwéw, 16 listopada.
Posiedzenie wieczorne rozpoczęło się 

o godzinie 8 minut 20.
Sekretarz Teliszewski odczytuje trzy- 

arkuszową interpelacją do rządu p. Ro­
mańczuka i towarzyszy w sprawie ucie­
miężania Rusinów i języka ruskiego.

Następnie odczytuje p. Abrabamowicz 
sprawozdanie komisyi budżetowój o szko­
łach rolniczych. Komisja wnosi:

Dla fol warku w Dublanach : Do'hody 
15,095 złr., wydatki 15,249 zlr. Niedo­
bór 154 złr.

Dla szkoły rolniczój w Czernichowie 
Dochody 21,800 złr., wydatki 39,475 zlr. 
Niedobór do pokrycia z funduszu krajo 
wego 17,675 złr.

Dla folwarku w Czernichowie : D.» 
chody 10,642 zlr., wydatki 8,657 złr 
Nadwyżka dochodów 1.985 złr.

Zabierają głos - pp. Koziebrodzki, La­
socki, Vivien, sprawozdawca i p. We- 
reszczyński.

Nastąpiły budżety szkól rolniczych : W 
Horodence : Dochody 3,520 złr., wydatki 
10,655 złr. Niedobór do pokrycia z fun 
duszu krajowego 7,135 złr.

W Jagielnicy: Dochody 2,780 złr., 
wydatki 9,642 złr. Niedobór do pokrycia 
z funduszu krajowego 6,862 złr.

W Kobiernicach : dochody 3780 złr.; 
wydatki 10,160 złr. Niedobór do pokry­
cia z funduszu krajowego 6380 złr. Dla 
szkoły ogrodniczej w Tarnowie : dochody 
3340 złr.; wydatki 7330 złr. Niedobór 
do pokrycia z funduszu krajowego 3990 
złotych reńskich.

Wniosek p. Sanguszki o pozycyą 600 
zlr. dla nauczycieli pomocniczych uchwa­
lono.

W dalszym c;ągu odczytuje p. Stru- 
szkiewicz sprawozdanie komisyi gospo­
darstwa krajowego o przedłożeniach wy­
działu krajowego w przedmiocie założenia 
i urządzenia publicznego składu krajo­
wego dla zboża i spirytusu w Krakowie, 
jako róż w przedmiocie projektu założenia 
takiegoż składu we Lwowie. Według 
tego sprawozdauia składy w Krakowie 
są już gotowe i wejdą wkrótce w życie. 
Składy we Lwowie nie są jeszcze gotowe, 
komisja wyraża więc życzenie, aby ukoń­
czenie ich mogło jak najspieszniój nastąpić 
i to w razie, gdyby rokowania z gminą 
miasta Lwowa nie doprowadziły do re­
zultatu, zaleca komisya powierzenie zą- 
rządu składami lwowskiemi którój z insty­
tucji finansowych, tak jak w Krakowie.

Komisya wnosi przyjęcie do wiado­
mości odnośnego sprawozdania wydziału 
krajowego.

P. Męciński jest zdania, że należałoby 
wezwać rząd, aby wywarł presyą na 
koleje, iżby koleje miały dla składów 
dostateczną ilość wagonów cysternowych.

Po przemówieniach posłów Koziebrodz- 
kiego, Chrzanowskiego i sprawozdawcy, 
uchwalono wnioski komisyi, oraz rezolucyą 
p. Męcińskiego.

Dla kolonii leczniczój w Rymanowie 
wnosi komisya budżetowa udzielenie 2000 
subwencyi na budowę domu, a to w la­
tach 1890 i 1891 po 1000 złr.

W dalszym ciągu odczytuje p. Biliń­
ski sprawozdanie komisyi budżetowój o 
petycyi gminy miasta Lwowa o subwen­

rzystwo w ogóle zrobiło złe interesa z li­
niami parowcowemi, a przy tój linii po- 
bocznój dołożyło o wiele więcój, aniżeli 
wynosiła subwencya jego. Nadzieje, ja­
kie pokładano wówczas w urządzaniu po­
łączenia z Samoa pod względem handlo­
wym, spełzły na niczóm. Obecnie zanie­
chano całkiem zamiaru aneksyi, nie by­
łoby więc wcale usprawiedliwionóm tak 
pod względem handlowym, jak finanso­
wym utrzymywać tę linią na niekorzyść 
płacących podatki.

Deput. Broemtl (wolnom.) wyraża za­
dziwienie swoje, że w niemieckióm archi­
wum handlowóm ogłoszono dokładny prze­
gląd towarów przesyłanych na linii wscbo- 
duio-azyatyckiój, ponieważ przed dwoma 
laty sekretarz stanu nazwał żądanie ta­
kiego referatu ze strony jednego z wol- 
uomyślnych deputowanych, niebezpiecznóm 
dla niemieckiego eiportu. Mówca za­
uważa dalój, że państwo niemieckie i uie- 
mieeki Lloyd dołożyli do tój subweucyo- 
nowanój linii już 7 i pół milionów mar<_. 
Mówca prosi sekretarza stanu o przedło­
żenie całego materyału odnoszącego się do 
służby parowców pocztowych.

Sekretarz stauu Bötticher prtyzuaje 
wprawdzie, że poboczna linia nie ma wiel­
kiego zuaczenia handlowego, lecz twier­
dzi, iż jest polączoua z polityczuemi in­
teresami, jakie Niemcy nrają ua oceanie 
południowym, i znaczyłoby to cofanie 
się, gdyby Niemcy miały linią tę usunąć.

Dep. Bamberger (woluóm.) stawia se 
kretarzowi stanu pytanie, czy zauiechano 
zamiaru wysełauia niemieckich parowców 
ło kilku portów ua Korei-

Sekretarz sianu Röi<«c/ier”odpowiada, 
go w istocie zaniechano, poaieważ po­

kazało się, że stósunki handlowe Niemiec 
Koreą są tylko bardzo małe i ponie- 
łż w ostatnim czasie, była rewolucja 
, Korei.

Dep. Gebhard (nar. lib.) wysławia re­
zultaty australskiój linii, podczas kiedy

dep. Richter (wolnom.) upatruje je jedy­
nie w okoliczności, że angielscy wychodźcy 
tanio przejeżdżają do Australi i zapytuje 
dla czego osadzono na Korei wysoko opła­
canego konsula jeneralnego, jeżeli p 
sekretarz stanu nazywa stosuuki z. Koreą 
bardzo nieznacznemi ? Stało się to nie 
zawodnie pod wpływem zapału kolonial­
nego. W owym czasie zajmowano się 
także gorąco królem Tamasese — dziś 
jest on tylko widmem. Jeżeli urząd dla 
spraw zagranicznych obstaje przy utrzy­
maniu tój linii, w takim razie daje się p 
Bennigseuowi materyał do jego żądania, 
aby ustanowić samodzielnego ministra 
finansów.

Sekretarz stanu _Botticher przeczy 
temu, jakoby był nazwał połączenie z 
Samoa jako handlowo nic nie znaczące.

Dep. Gebhard (nar. lib.) wymawia dep 
Richterowi, że tenże cieszy się, iż może 
skonstatować niepowodzenie w polityce 
rzeszy.

Deput. Richter odpiera ten zarzut i 
twierdzi, iż działa w interesie płacących 
podatki, żądając, aby subwencyą zmniej­
szono.

Deput. Helldorf (kons.) uważa, że cała 
opinia w kraju jest przeciw dep. Rich 
terowi i że zbytecznem byłoby z nim tu 
walczyć.

Deput. Gebhard oświadcza dep. Rich­
terowi, że wystąpienie jego samo go po­
tępia.

Deput. dr. Windthorst robi uwagę, że 
wszyscy mają powód pilnowania tego, czy 
pieniądze, które się wydaje, ; rocentują się, 
a jeżeli tak nie jest, że się powinno starać 
o zredukowanie ich. Z wydatkami postę­
puje się w tempo, które się mówcy nie 
podoba. Najstosowniej byłoby, zdaniem 
jego, sprawę t,ę powierzyć komisyi budże­
towój, na co się Izba zgadza.

Przy rozdziale 7b „Komisaryaty rze 
szy,“ tytuł I „czuwanie nad wychodź 
twem“, przemawia

deput. ks. dr. Lingens, (centr.) stwier­
dzając, jakie szczęśliwe rezultaty osią­
gnęło Stowarzyszenie św. Rafała, mające 
ua celu opiekę nad niemieckimi wychodź­
cami, pomimo to wiele jeszcze pozostaje 
do życzenia w tym kierunku. Mówca 
twierdzi, iż świeże zajścia na kolejach 
galicyjskich powinnyby skłonić rządy 
związkowe do zajęcia wyraźniejszego sta­
nowiska w tój sprawie.

Dep. Hammacher (naród, lib.) uważa 
również, iż przez wydauie ustawy o wy- 
chodztwie możnaby zapobiedz wielu złe­
mu. Tylko staranna statystyka rodzajów 
zawodu ułatwiłaby w odnośnóm miejscu 
walkę przeciw wychodztwu. Tytuł ten 
wraz z całym rozdziałem Izba przyjmują

Przy rozdz. 10 „urząd statystyczny“ 
stawia dep. Broemel (woln.) twierdzenie,.] 
że w statystyce niemieckiego dowozu i 
wywozu zachodzą sańiowolne niedokładne 
oceny, które obniżają wartość tój staty­
styki. Należałoby wielkie błędy w tym 
względzie usunąć przez pomoc płatnych 
rzeczoznawców.

Sekretarz stanu Bötticher zapewnia, 
iż rząd postara się zapobiedz wszelkim 
niedokładnościom.

Dep. dr. Baumbach (woln.) powątpie­
wa, czy liczba pomocników w urzędzie 
statystycznym stoi w odpowiednim stó- 
sunku do liczby etatowych urzędników i 
uważa, że ze względu na sprawiedliwość 
stósunek ten zmienić należy. W dalszym 
ciągu swego przemówienia mówca zaleca 
lepsze udotowanie niższych urzędników, 
zwłaszcza, że oni właśnie, jak to przy- 
żnano w saskiój mowie od tronu, najwię

nie
nie

Z rozpraw parlamentu.
Berlin, 18 listopada 

(17 posiedzenie.)

Marszałek Levetzow zagaja posiedzę 
nie o godzinie 1 minut 20.

Przy stole Rady związkowej zasiadają 
dr. Bötticher, baron Maltzahn i inni.

Izba i galerye słabo obsadzone.
Na porządku dziennym: dalszy ciąg 

obrad nad drugióm czytaniem etatu przy 
etacie urzędu rzeszy dla spraw wewnętrz 
nych, rozdz. 7a, tyt. 12, „o utrzymaniu 
niemieckich połączeń parowców poczto- 
wych z Wschodnią Azyą i Australią 
4,400,000 ro.

Deput. Richter (wolnom.) porusza kwe- 
styą, czyby nie było na czasie znieść po­
boczną linią z Sidpey do Samoa. Towa­

cój są dotknięci przez podrożenie artyku­
łów spożywczych.

Sekr. stanu Bötticher odpowiada, że 
pomiędzy pomocnikami znajduje się wielu 
pensyonowanycb urzędników, którymby 
się uie przysłużono przez etatowe zamia­
nowanie, gdyż przez to utraciliby oni 
swoją emeryturę. O ile tylko będzie 
można, zostanie utworzonych więcój miejsc 
etatowych.

Dep. Klemm (kons.) występuje prze­
ciwko pojmowaniu, że saska mowa od 
tronu czyni odpowiedzialną obecną poli­
tykę ekonomiczną za podrożenie cen arty­
kułów spożywczych.

Dep. Schrader (wolnom.) wyraża twier­
dzenie, iż w saskiój mowie od tronu nie 
było potrzeba wchodzić w przyczyny po­
drożenia żywności, ponieważ różnica cen 
na granicy sasko-czeskiój tłomaczy ka­
żdemu Saksończykowi jasno wpływ ceł.

Rozdział ten przyznano.
Przy rozdz. 12 „urząd zdrowia“ sta­

wia dep. Barth i towarzysze wniosek: 
aby prosić kanclerza o zniesienie zakazu 
dowozu nierogacizny na duńskiój granicy.

Dep. Virchow (wolnom.) dowodzi, że 
duńska zaraza“ w Danii samój już 

ustała i że nie ma potrzeby zamykać 
granicy dla dowozu.

Sekretarz stanu Bötticher prosi usil- 
o odrzucenie wniosku. W zakazie 
należy upatrywać tendencji agrar­

nych, lecz wzgląd na ochrouę krajowego 
bydła. Wprawdzie stau zdrowia bydła 
w kraju nie jest całkiem zadowalniający, 
ale to pewna, iż w wielkiój części przy­
czynił się do Vgo import. Zakaz, o 
którym mowa, został wydauy w roku 
1887, ponieważ wtenczas panowała w 
Danii bardzo niebezpieczna choroba dla 
nierogacizny, rodzaj cholery. Choroba, 
ta, która grasuje także w Ameryce i 
wielkie tam czyni spustoszenia, istnieje 
jeszcze w Danii. Ponieważ przeniesienie 
takiój choroby byłoby stokroć gorszem od 
podrożenia artykułów spożywczych, przeto 
chybionem byłoby całkiem zniesienie tego 
zakazu. Niesłuszną też rzeczą, że Niemcy 
potrzeb swoich własnym produktem nie 
umieją zaspokoić. Pan minister stwier­
dza, że w roku zeszłym- wynosił dowóz 
292,000 sztuk, wywóz zaś 365,000. 
Mówca prosi w końcu znowu o uchylenie 
wniosku.

W tym samym ■ sensie mówi także 
dep. Grub (nar. lib.), wyrażając zdanie, 
że zniesienie zakazu nie sprowadzi tań­
szych cen mięsa.

Wobec tego oświadcza dep. Rrober 
(stron, lud.), że przez taki zakaz popiera 
się tylko przemytnictwo i że w ten spo­
sób znacznie więcój bydła przechodzi 
przez granicę.

Dep. dr. Websky (nar. lib.) wnosi, 
aby prosić kanclerza o udzielenie po­
zwolenia na dowóz w jak najszerszem 
zn&czcDiu.

Dep. hr. Mirbach (kous.) uważa nie­
bezpieczeństwo przeniesienia zarazy za 
pomocą przemytnictwa jako nieznaczne. 
Mówca jest tego zdania, że i w kraju 
należy przedsięwziąć ostrzejsze środki 
przeciwko zarazie.

Dep. Itr. Hoensbroich dowodzi, że 
podniesienia cen za mięso nie należy 
przypisywać cłom ochronnym. W Holan- 
dyi, pomimo, że nie istnieją cła ochronne, 
ceny mięsa są bardzo wysokie.

Dalsze obrady odroczono na jutro o 
godzinie 1.

Koniec o godzinie 5.

KGRESPONDBNCYE.
Wągr ó wiec, 18 listopada. 

(Ks. Kalka. - Łęgowo-Tarnowo).
Pisałem Wam przed niedawnym cza­

sem, donosząc o nowym naszym profe­
sorze religii przybyłym z Raciborza. Pi­
sałem pod wrażeniem świeżo odebranych 
wieści i pod wrażeniem życzę iia Najprze- 
wielebuiejszego ks. Biskupa wrocławskiego 
Koppa, który w dimisoryaliach udzielo­
nych księdzu profesorowi wypowiedział 
pomiędzy inni-mi to zdanie, iż spodziewa 
się, że ksiądz profesur rychło dyecezyi 
jego przywrócony zostanie. Sam ksiądz 
profesor nie umiejący, jak wiadomo, po 
polsku, czuł się tu u nas nie bardzo szczę­
śliwym i sądzić było można, że nie długo 
u nas zabawi. Tymczasem obecnie po 
upływie kilku tygodni przekonał się, że 
,in Polen ist doch noch was zu holen“, 

i zaczął się na dobre rozgospodarowywao 
nie tylko w gimnazyum, ale i w kościele 
parafialnym. Nie wiem na podstawie ja* 
kich danych przyszedł on pono do prze­
konania, że da sobie radę z nauką re­
ligii św. bez znajomości języka polskiego 
i w najniższych klasach gimnazyalnych, 
bo od czegóż życzliwa pomoc, na którą 
liczy, a która go ma wyręczyć przy przy­
gotowaniu sekstanerów i kwiutanerótf 
do pierwszój spowiedzi i komunii św. • 
Niemwiem, czy się nowy ksiądz profesor 
nie zawiedzie, ale sądzę, że go to spotka, 
i że go nawet łacińska litania z kłopotu 
nie wybawi.

Zasmuciła nas tutaj wiadomość, ż® 
ksiądz prof. Jurek otrzymał administracyą 
Nowego Kramska, którego dotychczasowy 
proboszcz, ks. lic. Witek, otrzymał P(e" 
zentę na Łęgowo-Tarnowo, gdzie spodzie­
waliśmy się ujrzeć niebawem naszeg 
czcigodnego dziekana ks. Bukowieckiej0' 
No — ale trzeba się woli Bożój podda 
w pokorze.



ZIEMIE POLSKIE.
* Na utrzymanie duchowieństwa 

rzymsko-katolickiego w Królestwie Pol- 
skiern w r. b. w budżecie ministeryum 
spraw wewnętrznych wyznaczono rubli 
979,176. Suma ta rozpada się na dro­
bniejsze pozy -ye, jak następuje: 1) na 
utrzymanie akademii duchowuój 6500 ru­
bli, 2) pensye Arcybiskupa i Biskupów 
dyecezyalDyeh 36,000 rubli, 3) utrzyma­
nie duchowieństwa katedralnego 28,000 
rubli, 4) utrzymanie duchowieństwa pa­
rafialnego 645,000, 5) dodatkowe pensye 
dziekanom 12,600 rubli, 6) utrzymanie 
konsystorzów dyecezyalnych 17,000 rubli,
7) dodatki po rubli 100 dla proboszczów 
i administratorów parafii, mających wię- 
cćj niż lat 65, rubli 27,800; 8) na utrzy­
manie semiuaryów dyecezyalnych 24,455 
rubli, 9) na utrzymanie klasztorów etato­
wych 59,000 rubli, dla zakonników nie­
objętych etatem 11,500 rubli, peusye wi­
zytatorów klasztornych 5100 rubli i na- 
koniec 10) na utrzymanie wikaryuszów i 
organistów przy kościołach poklasztoruych 
11,850 rubli. Niezależnie od sum powyż­
szych na wsparcia zakonników, którzy po 
Owinięciu klasztorów w roku 1864, wyje­
chali z kraju, 4350 rubli; 11) na restau- 
racyą kościołów 15,000 rubli, 12) na re- 
stauracyą kościołów, nie mających jnż 
swoich własnych funduszów, 6000 rubli; 
13) ua nabożeństwa w kościołach kate­
dralnych 1800 rubli, 14) na nabożeństwa 
w klasztorach żeńskich 4680 rubli, 15) 
na utrzymanie emerytów duchownych 7350 
rubli, i nareszcie 16) na wydatki nadzwy­
czajne 50,500 rubli.

NIEMCY.
* Berlin, 18 listopada. Naostatniem 

posiedzeniu komisyi dla spraw socyalisty- 
cznyczuych obradowano nad kwestyą wy­
dalania. Minister Herrfurth i dep. Hell- 
dorf przemawiali za potrzebą wolności 
wydalania, przeciwko którój występowali 
dep. Fritzen, Reichensperger, Buhl, książę 
Carolath, Singer i Oeehelli&user. Dalsze 
obrady odroczono do czwartku wieczór. 
Według sprawozdania ministra Herrfurtha 
wydalono w r. 1888 z Berlina i okolicy 
1 osobę, z Hamburga, Altouy i okolicy 
5 osób, z Offenbachu i okolicy 5 osób, z 
Lipska i okolicy 8 osób, razem 19 osób, 
w r. 1889 zaś wydalono ogółem 9 osób.

— Niemieckie towarzystwo kolonialne 
otrzymało od brata komisarza rządowego 
w połuduiowo-zachodniój Afryce pismo, w 
którem tenże stwierdza, że stosunki w 
kraju Darnara jako też położenie małego 
oddziału w fortecy Wilhelma i w ogóle 
niemieckiego towarzystwa kolonialnego są 
bardzo przykre.

— O loarunkach wrzekomego niemie­
cko-angielskiego przymierza pisze „Fi­
garo“ mniój więcój, co następuje: An­
glia obowięzuje się wystąpić przeciwko 
każdemu mocarstwu, które się znajduje 
w wojnie z Niemcami; pomoc ta ograni­
cza się ua operacyach fiuty na korzyść 
Niemiec, albo któregokolwiek z państw 
z niemi sprzymierzonych. W każdym ra­
zie nie jest Anglia zobowiązana do ża­
dnych przedsięwzięć na lądzie. Anglia 
nie będzie się opierała zajęciu Tripolisu 
przez Wiechy. — Anglia nie będzie 
uważała interwencyi rosyjskiój w Bułga- 
ryi jako casus belli, z drugiój strony nie 
będzie niosła pomocy Austryi przeciw 
Rosyi w razie wtargnięcia tej ostatniój 
do Bułgaryi. Anglia przyizeka wszel- 
kiemi silami starać się o utrzymanie po­
koju europejskiego. — Z drugiój stro­
ny Niemcy obowiązują się nie wywo­
ływać żadnego zatargu w Europie; 
każda prewokacya z ich strony byłaby 
zorwaniem porozumienia się niemiecko-an­
gielskiego. Niemcy wraz ze sprzymie­
rzeńcami będą pomagali Anglii w opera­
cyach floty w razie zaczepki jednego z 
mocarstw europejskich. Niemcy będą po­
pierały angielską politykę w Egipcie i 
na Cyprze. Niemcy nie uczynią żadnój 
decyzji odnośnie do półwyspu bałkań­
skiego bez poprzedniego porozumienia się 
z Anglią. Niemcy będą popierały angiel­
ską politykę w kwestyach odnoszących 
się do Armenii i Krety, Niemcy przyj­
mują zarazem na siebie także zobowiąza­
nie czynić wszystko, co leży w ich mony, 
aby utrzymać pokój w Europie.

O ile wiadomości te „Figara“ są pra­
wdziwe, nie wiadomo.

r~ Komisya budżetowa w parlamencie 
ukończyła już swe prace nad etatem dla 
marynarki, skreśliwszy z niego jeszcze 
3 i pól miliona marek, tak, że ogółem 
skreślono okrągłe 9 milionów marek. Ko­
misya rozpoczyna dzisiaj obrady nad bud­
żetem dla wojska.

— Zmiana garnizonu, jakiój podle­
gnie wojsko niemieckie od 1 kwietnia 
1890 roku jest tak wielka, jakiój nie było 
od roku 1871. Plan zmiany ułożono mię­
dzy sztabem jeneralnym a ministerstwem 
i odnosi się on głównie do obsadzenia 
zagrożonych frontów i przypuszczalnych 
linii, tak, że w razie nagromadzenia wojsk 
ościennych narodów na granicy, uchroni 
się nadgraniczny pas od napływu wojsk 
przeciwnych.

-— Jak donoszą z urzędowych źródeł 
ma być Grudziądz zamieniony w wielką 
fortecę, ponieważ Toruń nie wystarcza 
sni pod względem strategicznym, ani 
taktycznym.

— Z Monachium donoszą, że tamtej­
szy sąd ziemiański skazał za przypadek 
na kolei pod Rohrmoos dnia 7 lipca zwro­
tnika Seidła ua rok, robotnika stacyjnego

Mtillera na 15 miesięcy i adjunkta kole­
jowego na 6 miesięcy więzienia.

S- p. Juliusz Idjfoń.
Wieść żałoana płynie dziś po Górnym 

Slązka: jeden z najlepszych jego synów roz­
stał się z tym światem, Juliusz Lig-ń z Kró- 
lewskićj Hnty jnż nie tyje.

Wieść ta głębokim smotki-m przejmie 
wszystkich Polaków, bo imię niebożczyka 
znane było szeroko po za granicami Górnego 
Slązka. Przestał żyć mąż, który zl.dn wy­
szedłszy, na pracy około tego Indu całe stra­
wił życie. Przestało bić serce, które swoją 
wiarę katolicką i mowę polską ukochało naj- 
goręcćj.

Z marł człowiek poświęcenia. Dla nieboż- 
czyka żadna ofiira nie była za wielką, gdy 
chodziło o djbro współbraci.

Z marł człowiek czynu. Do każdój sprawy 
w obronie wiary i języka ojczystego przedsię­
brani), z zapałem przykładał rękę i z wy­
trwałością koło nićj chodził.

8. p. Ligoń pracował przeważnie piórem 
Pisał dużo wierszyków i korespondencji, z któ­
rych mianowicie rozmowy Wojciecha i Jnkóba 
w „Katoliku“ wielkie wywierały wrażenie.

Byt cale życie biedny, ale zawsze biedę 
tę godnie znosił. Od kilkunastu lat zaniewi­
dział prawie zupełnie wsktitrk skaleczenia oczu.

Publicznie mówić nie śmiał ; nie miał tak 
wspaniałego organa ś. p. Karola Miarki, ani 
wpływu tegoż na masy.

Tyle na dziś ; dodajemy, że dzieci swe. 
trzech synów i córkę, wychował zupełnie po 
katolicku i po polsku.

Cześć pamięci szlachetnego człowieka 1 
Spokój jego duszy 1

Proces wadowicki.
Wadowice, 16 listopada. 

(Dokończenie.)
Następnie przystąpiono do przesłuchania 

wszystkich oskarżony* h ad generalia. Prze­
suwa się też po k lei cała galery» tych |0 
staci, które kierowały ajcncyami emigracyjne- 
mi oświęcimskiemu oraz tych, które wykony­
wały wskazane bliżój w akcie oskarżenia 
czynności; wszyscy słowem aktorowie smutnćj 
a głośnćj sprawy. Co tu za rozmaitość, po­
cząwszy od ruskiego chłopa (Michał Rudawski) 
aż do najbardzićj zaciekłego hasyty, od starca 
aż do młodzieniaszków, od bystrych do idyo- 
tycznych twarzy.

Pierwszy stauął przed trybunałem Klaus 
ner. Niski, szczupły, z wybitnemi rysami; 
dla bólu zębów połowę twarzy ma obłożoną 
watą Nie kończył on, — ba nawet
nie uczęszczał do żadnych szkół, a czytać i 
pisać umie trochę tylko. Ten szczegół, jak 
nić czerwona snnje się w generaliach wszy­
stkich prawie oskarżonyi h Izraelitów: wszyscy 
oni prawie nie chodzili do szkół; z małemi 
wyjątkami nie posiadają sztuki czytania i pi­
sania. Zabawnym jest oskarżony Laufer, za­
ciekły hnsyta, który twierdzi, że umie czytać, 
wszakże to tylko, co sam napisze. Cudzego 
pisania czytać nie potrafi.

Za Klausnerem do generaliów powołany 
został Herz z siwemi bokobrodami, poważny, 
jest kontrastem LStrenberga, który trzeci ze 
rzędu był przesłuchany. Lóvenberg to wła­
śnie ów artystyczny kierownik interesu emi­
gracyjnego, jak się sam z lubością nazywał. 
Przypomina piwowara niemieckiego.

W generaliach wszystkich prawie oskarżo­
nych słyszy się wciąż drugi jeszcze motyw : 
oto każdy z nich był jnż gdzieś za coś ka­
rany, a tak trudno przypomnieć im to sobie 
obecnie, że pamięci ich od czasu dopomagać 
musi przewodniczący. Niektórzy byli karani 
za oszustwo, inni za działalność emigracyjną; 
niektórzy, jak Landerer, siedzieli czas dłuższy 
w więzieniu.

Ogólna uwaga zwróconą była na wycho­
dzącego z grona oskarżonych Marcelego Iwa­
nickiego, któremu akt oskarżenia całe obszerne 
ustępy poświęca. Mężczyzna to szczupły, o 
regularnych rysach, trzyma się po wojskowe­
mu. Skończył jedną klasę gimnazyaloą i do­
bił się stanowiska kontrolera clowego.

Z pomiędzy surdutów i hałatów wysunęła 
się i postać wieśniacza, czysty, charakterysty­
czny typ Rusina. Ten dorodny Rusin to Mi­
chał Rudawski, z Królika pobkiego pod Ry­
manowem. Ubrany w strój Indowy, bundę 
z peleryną, zakończoną sznurkiem z plecionćj 
wełny.

Po personale ajencyi hamburgskićj przy­
szła kolćj przesłuch ;nia co do generaliów na 
kierowników i pomocników ajencyi bremeń- 
skićj. Imponująco przedstawia się Brema. 
Zwilling, Eikemayer — szczególnićj ten osta­
tni dzielcie zbudowany, wygląda w istocie na 
typowego ajenta okrętowego i niemieckiego 
portowego miasta. I on wszakże miał już 
zatarg ze sprawiedliwością i rok odpokutował 
w muracb więziennych.

Po przesłuchaniu oskarżonych ad genera­
lia, złożyli sędziowie przysięgli przysięgę. 
Po polsku wypowiedziało rotę jedenastu sę­
dziów, po niemiecku dwóch, według rytuału 
mojżeszowego złożył przysięgę jeden sędzia.

O godzinie 1 rozpoczął protoknlaDt pan 
Radwański odczytywać akt oskarżenia.

Adwokat prof. dr. Rosenblatt otrzymał 
urlop na 3 dni.

Sędziowie przysięgli, jak wiadomo, przed­
sięwzięli kroki, aby z powodu tak długiego 
trwania rozprawy, na jakie się zanosi, otrzy­
mywać mogli pewne kwoty na koszta pobytu 
w Wadowicach. Sprawa ta oprze się o mi­
nisteryum sprawiedliwości, nie było bowiem 
dotąd rozprawy, w którejby przysięgli obja-

wili podobne żądanie i W ustawie nie jest 
no uzasadnione. Że dziś podobne żądanie 

pojawiło się, przypisać trzeba t-ruu, że ua 
ławie przysięgłych siedzą Indzie średniej za­
możności.

Niemnićj oskarżeni, odpowiadający z wol-
Lćj stopy, oskarżeni mnićj zamożni, do których 

1-żą wszyscy sospendowani kondnktorowie 
kolei paóstwowćj, wezwani do obtcnćj roz­
prawy wadowickiĆj, wnieśli do przewodniczą­
cego p. radzcy Lipki prośbę o wyjednanie im
fnndnszn ua utrzymanie podczas rozprawy 
Uchwala trybunału jeszcze w tćj mierze nie 
zapadła. Według ustawy mają rzeczeni

karżeni podstawę do wniesienia podobnćj 
prośby, przyznane im wszakże wynagrodzeni- 
w-ntoalne wynosić może bardzo skromną 

kwotę, bo coś tylko 5 centów monety kou- 
wi-ncyjnój dziennie, kwota ta więc nie starczy 
im na utrzymanie.

Rozprawa rozpoczęła się o godzinie 9 
ranę dalszćm odczytaniem aktn oskarżenia.

Odczytywanie zostało o godzinie 12 odro- 
zonem do godziny 1 w południe. Zaraz 

potem zaciągniętą została straż wojskowa nad 
aktami. Akta sprawy znajdują się tuż obok 
trybnuału, mianowicie za jego plecyma przez 
całą szerokość sali, a do jćj połowy urzą­
dzono przepierzenie z desek i tam jest skład 
aktów. Warta wojskowa ich pilunje. Toż 
samo na sali zaciągniętą jest warta strzegąca 
obwinionych, z których pozostający w wię­
zienia siedzą po lowćj stronie sali, patrząc 
od stołu trybunału; odpowiadający z wolnćj 
stopy po prawćj stronie sali. Aktów strzeże 
warta dniem i nocą.

Dzisiejsza rozprawa zakończyła się o go­
dzinie 3 minut 7 po południu. Jntro rozpo- 
czule się przesłuchanie oskarżonych, mianowi­
cie najwybitniejszych przywódców. Przesłu­
chanie oskarżonych potrwać ma do duia 5 
grudnia.

BLronlKa
, pMwiDcjonalna i nitaiim

Poznań, wtorek 19 listopada.
* Ooalezlenla urzędowe. Król nadał eme­

rytowanemu pierwszemu nauczycielowi Her­
manowi w Paswalkn orła właś:ici-li orderu 
domowego Hohenzollmów.

* Celem wybudowania kościoła w Je­
życach pod wezwaniem Najsłodszego 
Serca P. Jezusa, zakupione zostały za 
ceuę 33 tysięcy marek dwa grunta -

XXV Sejm prBwincjonalnj.
Poznań, 18 listopada.

Na ji-denastóm posiedzeniu plenarnćm dnia 
16 listopada zapadły następujące uchwały:

1) Przez drugie statutowe rozporządzenie 
ma być Wydział prowiucyoualny upoważniony 
do samodzieloćj sprzedaży gruntów należących 
do bitych gościńców, o co ma się wnieść pro­
śbę do monarchy.

2) Prowincyonalnej kasie zasilkowćj prze­
kazano za oprocentowaniem kilka stojących do 
dyspozycji , znajdujących się w administra­
cyi prowineyonalnćj funduszów, celem użycia 
ich na pożyczki.

3) Ustanowiono etat administracji lokalnćj 
dla prowincjonalnych gościńców bitych na r. 
1890/91 w dochodzie i rozchodzie na 381,000 
m. etat na utrzymanie gościńców bitych na 
1,309,950 m., a etat, tunduszu premiowego 
za budowę nowych gościńców bitych i na za- 
zasiłki dla powiatów i gmin przy budowie 
dróg na 420,000 m.

4) Koszta sejmu prowineyonalnego mają 
w przyszłości być pobierane z funduszn ko­
munalnego i pokryte przez repartycyą ni 
powiaty.

5) Zakładowi Sióstr Miłosierdzia w Po­
znaniu udzielono rocznćj subwencji 5000 ni., 
a zakładowi ewangielickierau Dyakonisek w 
Poznaniu również 5000 marek, a nad'o j 
dnorazowo 6000 m.

6) Poznańskiemu Towarzystwu przyjaciół 
sztuk pięknych przekazano jednorazowo 500 
marek.

7) Na utrzymanie wstępnćj szkoły prze 
myślowej w Poznaniu przekazano 3000 m.

dwoma domami i lepianką obejmujące 
razem przeszło 3 morgi. Grunta te są 
korzystnie położone, w środku wsi, przy­
tykają do szkoły i do główuój ulicy, pro­
wadzącej ua wieś. Ztąd też ta wysoka 
cena. Celem zapłaceuia powyższej sumy 
upraszam o łaskawe hojne ofiary czy za 
pośrednictwem redakcyi gazet naszych, 
czy ua ręce ks. dziekania Wolińskiego.

W imieuitt komitetu 
Ks. Woliński,

dziekan i proboszcz św. Wojciecha
* Na budowę kościoła pod wezwaniem 

Najsłodszego Serca Jezusowego w Jerzycach pod 
Poznaniom: N. N. 1 markę.

Wszelkie, choćby najmniejsze datki, zostaną 
przyjęte z wdzięcznością.

* Teatr polski w Poznaniu. Dziś we 
wtorek komedya J. Kościelskiego „Dzienniczek 
Justyn»“ i komedya Fr. hr. Skarbka „Z sie­
dmiu najbrzydsza“.

Ceny zniżone.
W czwartek na b-ntfls p. Siedleckiego ko­

medya Sardón „Andrea“.
Pau 8 edlecki, dobry to nasz znajomy, pra- 

nje bowiem od kilkunastu lat, z małą przerwą, 
na sceni». uaszćj. Publiczność ceniła tćż nie­
jednokrotnie pracę jego, mianowicie roku ze 

złego z okazyi srebrnego jubileuszu zawodu 
na scenie tego artysty. Nie. wątpimy zatćm, 
że i w roku bieżącym praca jego dozna ze 

zech stron ponownie uznan a, zwłaszcza że 
artysta wybrał na b^nefis swój znakomity ni wól­
kom-dyo-pisatza francuzkiego, sztukę odzna­
czającą się tak układem scenicznym, jak i 
treścią.

Nieustająca wystawa sztuk pięknych 
w teatrze polskim otwartą jest co wtorek 
czwartek i sobotę od godziny 11 zrana do 2 
po południu, a w niedziele i święta od godziny 
12 do 2 po południu, oraz wieczorem podczas 
przedstawi-ń teatralnych.

Wstęp dla dorosłych 20 fen., dła dzieci 
10 fen.

Dyrekcya Towarzystwa Sztuk Pięknych.
* Posiedzenie zwyczajne wydziału przyro­

dniczego Towarzystwa Przyjaciół Nauk odło­
żone ua środę następną 27go b. m.

Dr. F. Chłapowski, 
przewodniczący.

* Niemieckie katolickie dzieći z Poznania 
przysposabia do pierwszych Sakramentów 
Świętych ksiądz prebendarz Spaeth i to 
środę i sobotę po południu w szkole przy ulicy 
Wrocławskićj, którą mu magistrat stawił do 
dyspozycyi.

* Pan Antoni Bryliński, zatrudniony w 
kantorze fabryki Cegielskiego, obchodził one- 
gdaj 25 letni jubileusz pracy swój w tćj fa 
bryce. Z okazyi tćj wyprawili pp. Cegielscy 
na cześć swego pracownika wieczorek, na 
którym obok pryncypoła, zasiedli jubilat i je­
go koledzy. W czasie wieczerzy wręczył pan 
Stefan Cegielski po stósownćm przemówieniu 
jubilatowi różne podarki.

* Ślub. W dniu 16 b. m. pobłogosławio­
ny został związek małżeński w kościele św. 
Marcina o godzinie 8 wieczorem pomiędzy 
p. Stanisławem Grochowskim a panną Wandą 
Niklas.

* Wolnomyślni poznańscy zebrali się w bo- 
hotę na gali Swarzędza celem obrad nad kan­
dydatami do Rady miejskićj. Po licznych roz­
prawach uchwalono kompromis z konserwaty­
stami i glosować w I klasie na adwokata Ja- 
cobsohna (wolnom.), w obwodzie I klasy II 
na mielcarza Huggera (konserw.)

* Nieruchomość przy ulicy św. Wojciecha 
nr. 2 kupił mielcarz Józef Hugger za cenę 
80,000 marek od kapitalisty Gntmachera.

* Z Pogorzelicy donosi główny urząd Celny 
iż Warta opadła tam od wczoraj do dziś o 
3 ctm. t. j. z 1,97 m. na 1,94 m.

* Swarzędz. Do Bady miejskiej wybrani 
zostali w II klasie piekarz R. Liefke, w I 
klasie Abraham Rothholz i Efraim Griiubanm.

* Buk W dniu 14 b. m. naliczono tn 
120 koni i 240 sztuk bydła,

* Ze Środy otrzymał „Posn. Tgbl.“ epro 
stowanie co do referatu nauczyciela Zimmera, 
że tenże nie polecał porozumiewania się z dzie­
ćmi połskiemi po pol-ku w pierwszym 
r o k n, lecz w pierwszych tygodniach 
— Zdaje nam się, że tu obawa nie przed pe­
dagogami, ale przed innemi czynnikami od 
grywa niemałą rolę.

* Gniezno, 18 listopada. (J. R.) Jutro 
pojutrze mą się n nas odbywać zapowiedziany 
jarmark, jak o tćm świadczą wystawione na 
Rynku i nlicy Parnej budy jarmaezne — wła­
ściwy atol jarmark jnż się o/.był, a jest nim 
targ doroczny na konie. Spędzono ich tą 
rażą bardzo mało i niezadowolono ani wła­
ścicieli stajen, ani tćż dość licznych kupców 
którzy się do nas zjechali. Na targowisku 
końskiem nie było co oglądać — najwięcćj 
uciechy wywoła! jakiś wychudzony czlapak 
kupiony tntaj niedawno podczas ankcyi cyrku 
koń ten nie zapomniał jeszcze w pługu da­
wniejszych nawyknień cyrkowych i popisywał 
się jakąś cyrkową poleczką, wywołując śmiech 
spektatorów. — Rogaeizny i nierogacizny nie 
dozwolono na jarmark przywozić z powodu 
wybnchłćj zarazy racicowej i pyskowéj.
W środę będziemy tu mieli o godzinie 12

1) Na dwunastem i ostatnićm posiedzeniu 
plenarnćm, dnia 18 b. m, uchwalono wysłać 
telegraficzne podziękowanie do p. ministra 
spraw wewnętrznych za to wszystko, co pro- 
wineya na sejmie tśm za jego poparciem otrzy­
mała na poln administracyi prowineyonalnćj. 
Jeszcze przed rozejściem się sejmu, otrzyma! 
marszałek telegr. ficzną odpowiedź, w której 
minister wyraża radość z powodu szczęśliwego 
załatwienia przez sejm nowćj organizacji ad- 
ministracyi prowincyonalnej; równocześnie prze­
syła m-nister życzenie, iżby nowe to d/.ieło 
przyniosło prowincji błogie owoce.

2) S jm wyraził dalćj podziękowanie 
wszystkim tyra panom, co dotąd pracowali w 
prowincjonalne stanowój komisyi administra­
cyjne!, w komisyi budowy bitych gościńców 
i dróg i w dyrekcyi ubóstwa krajowego, które 
to komi-ye obecnie przechodzą na wydział 
prowincjonalny względnie na dyrektora kra­
jowego.

3) Sejm upoważnił wydział prowincjo­
nalny do podjęcia odpowiednich przebudowań 
i reperacyi sali posiedzeń Sejmu krajowego 
w gmachu stanów prowincyonaluych, i wyzna 
czyi na to 100,000 m.

4) Podano prośbę, aby pierwszy urzędnik 
prowincyonalno-stanewej administracyi, t. j. 
dyrektor krajowy, otrzymał tymi „naczelnika 
kraju“ (Landeshauptmann).

5) Upoważniono Wydział prowincyonalny 
do podjęcia w jak najkrótszym czasie odpo­
wiednich kroków, celem urządzenia glównśj 
kasy krajowćj.

6) Główny etat krajowy na r. 1890/91 
i następne ustanowiono w dochodzie i rozcho­
dzie na 3,287.000 m.

7) Do dyrekcyi prowineyonalnćj kasy za- 
siłkowćj wybrani zostali jako członkowie: hr. 
Żółtowski z Jarogniewic, Sehönberg z Dlu- 
gićj Gośliny, Adolf Kantorowicz z Poznania, 
Schnckmann z Rudy, — jako zastępcy : dr. 
Witold Skarżyński ze Spławia, Mollad z 
Góry, Ritter z Nakla i Milbradt z Podanina.

(Przemówienia naczelnego prezesa i mar­
szałka sejmu przy zamknięciu sejmu odkładamy 
dla braku miejsca do jutra.)

walne zebranie Towarzystwa Pomocy Nankowći 
na powiat gnieźnieński i to w hotelu pani 
Wuukęwskćj — w piątek o godzinie 2 
z południa walne zebranie Kasy pożycz­
kowej dla miasta Gniezna i okolicy, 
Spółki zapisanćj z nieograniczoną poręką. 
Na porządku obrad tego walnego zebrania po­
stawiono zmianę statutów — ewent. firmy, 
która to zm ana jest bardzo pożądaną, choćby 
dla tego, aby się pozbyć raz wreszcie tak 
łokeiowćj firmy, jakiej połowę dopiero wypi­
sałem. Czyż nie byłoby lepiój nazwać naszą 
instytneyą pożyczkową: „Kasa pożyczko­
wa w Gnieźzie“ „Eingetrag. Genosaeu-

haft mit unbeschränkten Haftpflicht ?“ 
Na dalszych miejscach porządkn obrad poło­
żono zatwierdzenie instrnkcyi dla Zarządów 
Rady nadzorczćj, następnie oznaczenie samy 
do wysokości, którćj depozyta i oszczędności 
przyjmować wolno — a na końcu : Wniosła 
cztouków bez uchwał. — Następujące włości . 
Nłecbanów, Żelazków, Mikolajewo, Mieroszka, 
Małachów, Nowa Wieś i pewne grunta w 
Kędzierzynie wraz z całym inwentarzem 

dobytkiem zapisane zostały w ze­
szłym tygodniu w tutejszym sądzie hipo­
tecznym na własność pana hr. Stanisława 
Żółtowskiego z Niechanowa. — Tntejsze To­
warzystwo Przemysłowców (stare) urządzi dnia 
28 b. m. odczyt z deklamacyą, śpiewem, mu­
zyką i żywemi obrazami. — Towarzystwo 
Młodych Przemysłowców urządziło wczoraj 
przedstawienie amatorskie, na którem odegra- 

„Wiesława“ i „Panicz w beczce“, na które 
publiczność dość licznie się zebrała.

* Września. W środę odbędą się tu wy­
bory do Rady miejskićj U tępują: z I klasy 
pp. Lftdemanu i Rauhndt, z 11 klasy Ehren- 
fried i Mirels, z III klasy Stelmachowski i 
Nowakowski.

* Międzyrzecz. Gminy Zemsko i Karsko 
połączono w jednę gminę z nazwą Zemsko.

» W Szubinie ma powstać nowa cukrownia.
* Wieleń Do R.dy miejskićj wybrani zo- 

tali: nauczyciel A. Schmarsel, kupiec Pieck,
rendant sądowy Igler, kupiec 8. Salinger.

* Bydgoszcz. W I klasie wybrani zostali 
do Rady miejskićj: wyższy nauczyciel gimna- 
zyal y dr. Bocksch, radzca zdrowia dr. Ja- 
ioby, radzca sprawiedliwości Kempner i kupiec 
Strehlow.

-j- S. p. ks Frańclszek Baliński, proboszcz 
w Lamkowie na Warmii zmarl dnia 15 b. m. 
w 68 roku życia a 39 kapłaństwa. R. i. p.

* Kraków. Wczoraj dnia 18 listopada 
odkryty został w kościele 00. Franciszkanów 
pomnik Wincentego Pola. Po nabożeństwie 
żałobnćm wmurowano pomnik naprzeciw po­
mnika Piotra Kochanowskiego, obok pomnika 
Petrycego. Przemawiał Paweł Popiel. Pomnik 
jest dłuta rzeźbiarza p. Lewandowskiego.

* Kalendarz. Ju.ro w środę dnia 20go 
listopada św. Feliksa de Val.

Wschód słońca o godzinie 7 sainnt 33. 
Zaehód o godzinii 3 minut 58

Przybyli do Poznani#.
Poznań, 18 listopada.

BAZAR. Nieżychowski z żoną z Żelic, Nie- 
żychowski z żoną z Granówka,. ks. pro­
boszcz Basiń ki z Turska, pani Niegole- 
wska z NFgolewa, pani Komierowska z 
Nieżuchowa, pani Kalkstein z Mieleczyna, 
Taczanowski z żoną ze Zborowa, pani Ta- 
czanowska z Szyplowa, Sokołowski z Wro­
cławia, Stablewski z Wrocławia.

LUZIŃSKIEGO HOTEL FRANCUZKI. 
Hr. Czarnecki z Siekewa, ks. Wawrzy­
niak ze Śremu, ks. Garske z Rokitna, ks. 
Warmiński z Jaksie, Wirski z Jaksie, dr. 
Warmiński z Bydgoszczy, Schaper ze Szcze­
cina, Budzyński z Galicyi, Sikorski z Wro­
cławia, Kurnicki z Belgii.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. 
Smiśniewicz ze Środy, Oisowski z Morf- 
towa, Topolski z Sarny, Chajdrowski ze 
Stawiszyna, pani Erner z Wrocławia, Caro 

Węgierskiego, Harmcl z żoną z Wilkowa.

18

186 76 
195 75

170 60
171 25

73 10 
65 30

32 30 
32 10
31 80
32 90
33 80 
51 90

Koryera Pomańsklego.
Sęcll i, 19 listopada 18W. (Karna końcowe 

Kurs z dnia
PsMstaa ałabićj. 

na listopad-grudzień . . .
na kwiecień-maj . . . .
na maj-czerwiec ....

tyto słabo.
na listopad grudzień . . .
na kwiecień-maj .... 
na maj czerwiec ....

8l»j rzep osłab.
na listopad ...........................
na kwie- ień-maj ....

Okowita słabo.
eksportowa.........................
na listopad . . ...
na listopad-grndzień . . .
na kwiecień-maj .... 
na czerwiec-lipiec .... 
spożywcza ......
na listopad...........................

Owies
na listopad...........................

Wyp -żyta wsp. .....
Wyp.-ok»wity kw,

19

186 - 
104 25

169 76 
liO 26

73 30 
66 60

32 30 
81 80
31 60
32 60
51 90

160 76 
650 

80,00« 
,000

161 5i 
100 

70 «Ot 
,f00

eksportowa . 
spożywcza. 
Kurs z dnia

OoumI. 4c/o.....................................
Consol. Sll/lo.....................
Poznańskie 4u/0 listy zastawne . 
Peznańskie listy zastawne
Poznańskie listy rentowe. . . .
Auetryackie banknoty . . .
Anstryacka renta srebrna . . .
Rosyjskie banknoty......................
Rosyjskie listy zastawne . . .
Polskie 6°-o listy zastawne . . 
Polskie likwidacyjne listy za«t. . 
Węgierska 4°/0 renta złota . .
Węgierska 5% renta papier. 
Austryaekie kredytowe akcye 
Attstryackie francuskie koleje
Lombardy ................................

Usposobienie, spok.

16
106 -
103 30 
100 60

99 90
104 - 
171 45

73 — 
214 75 

98 25
62 90
57 60
86 20
82 70

166 —
102 75

56 25

18
106 —
102 30 
100 75
99 80

103 90 
171 60
72 90

214 70
97 76
62 75
57 60
86 -
82 75

165 76 
102 40

55 90



Stan powietrza.
Dnia 18 listopada 1889 .* o 8 godzinie rano.

Stacje.
i w
! i Wiatr - Stan 

: powietrza
□

‘1
Mnlaghmore , . 774 PlrnZ. 0 -
Aberdeen . . . 775 Z. 1 poehniunr ! 2
Cbrystiansund . 768 Z.Płd.Z. 8 pochmurni 10
Kopenhaga , . 777 Z.PlnZ 2 paroo i 6Sztokholm . . . 770 Z.Pld.Z. 2 pogodne 1 1
Haparanda.. . 766 Z. 2 zaeftm. . 3
Petersburg 769 Pld. 1 mgła 1 -2
Moskwa “65 Pln.W. 1 zachm. 1 - 2
Kork, Qneenst. 774 ¡Płd.Płd.M7.2 zachm. 11
Cherbourg . . . 777 |Płd.W. 2 parno 11
Helder .... 780 ¡W.PW.W 1 mgła 7
Sylt ............ 777 IZ PłnZ 3 zachm.
Hamburg *) 780 Z. 1 zachm. 6
Hwineminde . 778 Z.Płn.Z. 3 zachm. 6
Neufahrwasser. 775 Z. fpogodne 4Kłajpeda. . { 774 Pin. 1 pól zachm. 3
Paryż 779 !PIn. 1 mtrła 4
Monaster . . 780 spokojnie, zachm. —2
Karlsruhe . . 779 Pin. W. 3 zachm. 6
Wiesbaden. . . 780 W. 1 zachm. 6
Monachium . . 779 IW. 2 mgła 1
Kamienica . . 781 ¡Z.Pln.Z. 1 zachm. 2
Berlin............ 770 Pin Z. 2 zachm. 6
Wiedeń . . . 778 ¡Pin Z. 2 pogodne 3Wrocław . . 778 Pin.Z. 3 zachm. 1
Isle d’A:x . . . 776 IW.Pld.W. 4 bez chmur 7
Nizza , . 776 W.Płn W. 4 bez chmur 7
Tryest . . . 775 |W. 1 bez chmut| 9

wtry. i »= silny, 7 — mrofny, 8 — burzliwy 
b — burza, 10 =«= silna bursa, 11 “ gwałtowna 
barwi. 18 — orkan

Wy azulenie: Pin. — północ. Płd. — potni n. 
w. « wschód. &. ióacuod.

Pogląd na u»» <«., wietrzą.
Barometryczne masimum o 780 win. idzie od 

Czech ku PłuZ. do południowej części morza pół­
nocnego. otoczone spokojnem, mglistem i przeważnie 
lagoduem powietrzu, bez znaczniejszy eh opadów; 
tylko ua Pld. od A p i w zachodniej Francyi pa­
nuje pogoda. W Niemczech leży temperatura pra­
wie wszędzie ponad normalną najbardziej zaś w pół­
nocno-zachodnich Niemczech.

dobrym w towarzi średnim i poślednim lichym, 
aniżeli w zesz ym tygodjiu. Płacono za gatunek 
1 61—64 fen., wyb.rowe partye wyżćj, za gatu­
nek U 52 6S fen., za gatunek III 40 -50 fen. 
za funt wagi więsnój. — Skopy. Przy spa­
dających cenach była w ogóle teudeneya słaba. 
Jagniąt było bardzo dużo, ztąd wszystkich nie ror- 
knpiono. Płacono za gatunek I 44 - 48 fen., za 
najdelikatniejsze angielskie jagnięta do 53 fen., 
za gatunek II 86 41 fen. za funt wagi mięsnej.

Waga mięsna jest to waga wszystkich czte­
rech ćwiartek, na które zapłacona za sztukę cena, 
lecz po odciągnięciu przecięciowój wartości za skórę, 
leb. nogi, trzewia itd., rozdzielona została.

żąd.. (70-ta) 8080 żąd., listopad-grudzień (70-ta) 
30,fO żąd., kwiecień-maj (70-ta) 31,60 żąd.

Cez» wypowiedziana na dzień 19 listopada
żyto 80,00 mrk.. pszenica mrk.. owies 160 00 
mrk.. rzep —m., olój rzepiowy 73 50

Cena wypowiem. okowity ęuzci. CU mk. pedat 
konsnmc.1 dnia 18 listopada (50-ta) 60 30 mrk.. 
(70-ta) 8080 mrk.

ł) Duszno.
Uwaga. Stacja powyzaze podziało i« są aa 

4 grupy: ’) Karopa północna, *) pas nadbrzeżny do 
Irlandyi do Prus Wschodnich, *) Europa środkowa 
na południe od powyższego pian. *) Europa południo­
wa. — W wyliczaniu atacyi zachowano w każdej 
grupie kierunek od zachodu ku wschodowi.

Kkata siły wteirn. i teza: p,wuw 
- * niałr, 8 słaby, 4 •». umia.kowany, ó

Gospodarstwo, handel i przemysł.

Lipska 4l/2-procentowa pożyczka miejska 
Z r. 1876. Na, u ¡fisze ciągnienie o.będzie się 
w początku grudnia. Prze.:;wio ,ira” m toran, 
wynoszącym przy losowaain około 5 procent, 
zabesptacza ba.k p»d firoią Osr! N UOurget. 
Ben ¡u, Kr&nzo.iscae #tr Nr. 18, premią 
6 fen. za 100 marek.

Berlin, 18 listopada. Miejskie targo­
wisko centralne. (Urzędowe sprawo- 
zdanie dyrekcji). Na sprzedaż spędzono (wli- 
czając spęd wczorajszy i przedwczorajszy) 4158 
sztuk bydła rogatego, 10071 sztuk trzody cblewnój, 
1322 cieląt. 8385 skopów. — Bydło rogate, 
ro spokojnym handlu przedwstępnym był dzisiejszy 
tirg powolny; wszystkiego nie rozkupiono Pł«- 
couo za gatunek i 57-60 rnrk.. za gatunek 11 
y ~S3 mrk.. za gatunek 111 40—44 w., za IV 
84 38 rnrk. za 100 funt, wagi mięsnńj, —Trzo- 
d a t: h 1 e w n a. Przy małym eksporcie byl targ 
bardzo lichy i powolny; ceny spadły i zaledwo 
wszystko rozkupiono. Płacono za I gatunek 68 do 
61 rnrk., w kilku przypadkach za wyborowe sztuki 
wyżej, za 11 gatunek o9- 62 mrk., za gatunek 111 
65—i8 mrk. za 100 funt, przy 20 pret. — Cie­
lęta. W towarze nailenszvm hvł turo*

(K) Pozuai, 19 listopada. (—8 p r a w o z d a- 
oie giełdowe.-)

Stan powietrza zachin.
Żyto bez handlu.
Okowita: staiój.

Cena wypowiedz. Wypowiedziano
w miejscu (bez beczki) tow. opojat t>o-ia 50 20 pł., 
5'>-ta 30,60 m., 50-ta —m., 70-ta —,— m., 
listopad 50-ta —.— ni., 70-ta —,— m., grudzień 
50-ta m., 70-ta —m.

{Sprawozdanie urzędowe».
Okowita (z beczką) za 100 litr. 10,000/„ 

Trailes. Wypowiedzit n . —litrów. Cena wy 
powiedziana —,— mik w miejscu be* beczki 60ta 
50 20 mrk., 70-ta 80.60 mrk., listopad —,—, gru­
dzień 70-ta —m.

Poznań, 19 listopada. Ceny mąki. Pszenna 
27.50, rżana 28 5u za 10o kilogr.

Wrocław. 18 listopada 188»
Zyto (za 10003 funt.) wyżój wypowiedziano 

-— centn. Cena wypowiedziani rk n.t
listopad 180.00 ząd., listopad-grudzień 177,00 żąd., 
kwiecień-maj 176.00 żąd.. na maj-czerwiec — żąd.

Owies. Wypowiedziano------cent, na mie
siąc listopad ¡ 80,uu żądano na listopad-grudzień 
160.00 żąd., na kwiecień-maj 161,00 żąd.

Oléj rzepiowy cicho —- * ,ia
w i-jło . na listopad 73,50 żąd., listopad-grudzień 
71,00 żąd., grudzień-styczeń —,— żąd.,

O ko w i ta za (100 litr, a 100%) excl. 50 i 70 m. 
podatku kousum,, bez in. wypowiedzianolitr. . 
upłyń, wypowiedz. 1 stopad (50-ta) 60 40

Ceny targowe z dnia 18 listopada 188»

Postanowień ia

miejskińj

depntacyi targów.

Za 10 
ciężki

naj- i naj 
wyż. niż. 
M P. M |F.

0 kilogr 
średni

naj- naj- 
wyż. niż. 
MP. M F

a m ó w 
lekki towar 
naj - ; naj- 
wvi. I niż
1Í F M F.

Pszenica biała
żółta

Żyto
Jęczmień
Owies
Groch

18I8U!
1870, 
17ho 
18 00 
16; 10 
170'

I860 
18 40 
17 70 
17 50 
16 90 
16'5O

18 2o|l7;80 
18 1017JO 
17 50 17 20 
16,00)15 50 
16)70,15 60 
16 00ll6’60

17 2 110 70 
17 1OÍ16 0O 
17 0.16 80
14 50; 13 00
15 30 14 90 
14|5o|l4:00

Postanowienia 
komisji handlowej.

'1 U W A R
piękny 1 średni | pośledni

Rzep . . . 100 kig 
Rzepik zimowy . .

31
30

70 I 30 00 I 28 I 50 
90 1 29 1 50 1 27 ) 80

Berlin, 18 listopada — (Sprawozdanie urzę­
dowe.) — Pszenica za 1000 kilogr. w miejscu 
żąd. 170 -108 mrk. według jakości; na miesiąc 
bieżący ulać. 187,75—187,25, na listopad-grudzień 
płac. 187,01—186 60, żąd. —, ua grudzień-styczeń 
płacono , na kwiecień-maj płacono 106,1 0 do 
193 25- 195,50, maj-czerwiec pic. 196,59 195,75. 
Wyp wiedziano — ton. Cena wyp. —.

Zyto za loOO kilogr. w miejscu pł. 165 174 
według jakości ua miesiąc bieżący płacono , 
na listopad-grudzień płacono 170.75 -170,50, na 
kwiecień maj pł. 171,50- 171 75-171,00, intjczer- 
wiec płacono 171.50 — 171,00. na czerwiec lipiec 
płacouo —. Wypowiedziano 100 ton. Ceua 
wypowiedziana 170.75 m.

Kukurudza w miejscu pł. 130 138 we­
dług jakości, miesiąc bieżący płacono —, —, pa- 
żdziernik-listopad płacono —, na listopad-grudzień 
płacono 128,00, na kwiecień-maj płacono 128,75, 
Wypowiedziano - ton. Cena —.

Owies za 1000 kil. w miejscu 158—173 m. 
według jakości, na miesiąc bieżący płacono 161,75 
do 61,t0, na listopad-grudzień płac. 180,25, na 
kwiecień-maj pł. 160,75—161,25—160,76, maj czer­
wiec jdc. 161,25—160,75 Wypowiedziano — ton. 
Cena —,— mrk.

Olój rzepakowy. Za 100 kilogr. w miej­
scu bez beczki 73,0 mrk., z beczką —,— mrk., na 
listopad pl. 73 3-73.2, na listopad-grudzień plac. 
70,5—70,3. grudzień-styczeń pi 70,5—70,3, kwie- 
cien-maj pi. 66,6—65,3, ca maj-czerwiec płacono 
—• Wypowiedziano----- cent. Cena wypowie­
dziana — m.

U k o w 11 a obciąż. 60 mrk. podatk. konstunc. 
w miejscu pic. 51,9 mrk., listopad pł. —. Wy. 
powiedziano —litr. Cena —. Nieopcdatk. 
obciąż. 70 m. podatkn konstunc. w miejscu plac. 
32.3 ni., na listopad płacono 31,1—32,3—32—32,1, 
listopad-grudzień pic. 31,9—31,8, na kwiecień-maj 
płac. 32,8—33,0—32.9, maj-czerwiec plac. 33,1 do 
33 2, na czerwiec-lipiec 33,9—83,7—33,8. na lipiec- 
sierpień płacono —, na sierpień-wrzesień płacono 
—, -, żąd. —. Wypowiedziano 70,000 litr. Cena 
32,2 mrk.

Hambarg. 18 listopada. Okowita stale, na 
listopad-grudzień 22% żąd., grudzień-styczeń 22% 
żądano, kwiecień-maj 22% żąd., maj-czerwiec 22% 
żąd. — Kawa good average Santos za listopad 
861/9i grudzień 87—, marzec 8P/4, maj 81%. Uspo­
sobienie spok. Obrót 40 )0 miecaów.

Magaeaarg, 18 listopada. — Cukier ziar­
nisty excl. worka 02% 16,40, enF" ziarn. excl. 
R,, 15,50 cuk. ziarn. excl. 76% Rendem. —. 

Drugi produkt excl. 76% Kendem, 12,00. Uzpo- 
sobienie spok. ff. Rafinada chlebowa —, f. Ra- 
ftnada chlebowa —,—, mielona rafin. U. z beczką 
28 25 miel. Melis 1 z beczka 25,75, Spok. Cu­
kier surowy I. Produkt transita fr. sutek Ham­
burg. »» listopad 11,60 plac., —żąd., grudzień 
ll,67l/a płac., 11.70 żąd., styczeń 12 05 żąd., ma­
rzec kwiecień 12,16 płac. 12,20 żąd. Spok. Obrót 
tygodniowi w cukrze surowym —,— ctr.

Muzium Towarzystwa Przyjaoiót Nauk,
Młyńska ulica nr. 20, otwarte w dni po­
wszednie od 9 zrana do 1 w południe; w nie­
dziele zań od 12 do 5 po południu.

Wczoraj w uiedzielę dnia 17 b. ni. o godzinie 
572 wieczorem pożegnał się z tym światem, opa­
trzony śś. Sakramentami, nasz najukochańszy, mąż, 
ojciec i dziadek, ś. p. (718)

Juliusz Ligoń.
Donosząc o tem krewnym i licznym przyjacio­

łom zmarłego, zapraszają na pogrzeb, który się od­
będzie w środę 20 b. m. o godz. 9 rano, w głębokim 
smutku pogrążeni

żona, dzieci i wnuki.
Królewska Huta, dnia 18 listopada 1889.

Wyprzedaż sadowa.

Wyprzedaż zapasów masy konkur­
sowej 8. Bngla składającńj się z roz- 
mait go rodzaju mydeł do pra­
nia i toaletowych, perfti 
meryi, pomad, pudrów, 
wody do mycia głowy i plu- 
Mania w ustach etc. po znacznie 
żniżonych renach odbywać się bę­
dzie i nadal w składach (71v)
na Chwal iszewie nr. I 
przy Wrocławskiej nr. 40 
przy Wilhelmowskiej nr. 3a 
i ul. śgo Marcina nr. 23.

Zawiadowca konkursowy
Karol Brandt.

lii ilustrowane dla ludu, wychodzi nakładom 
na o3, katolika“ w Bytomiu na G.-Sz.
(Beuthen O.-S.) trzeci rok w miesięcznych ze-

bmw, • ' '' księgarniach, u kolporterów i w eksnedvcvi nabywać można zeszyty co miesiąc po 35 fen. za zeszyt SS naT 
taniej abonować na poczcie za 1 mk na kwartał Tcsttn ¡S™. ^1 
wane polskie pismo prawdziwie ludowe" pueto w każdym' domu ŹnX 
wać się powinno. Zachęcamy do abonowania i roższe^O^afc

Niżój podpisauy Bank przyj­
muje: (844)
Drobne oszczędności od

10 fen. do 1 mrk. po 3% 
kwoty większe, każdego cza­

su płatne po 372®/o, 
a za trzymiesięcznem wypo­

wiedzeniem po 4%. 
JSank

Dr. Kusztelan.

Hurtowny skład win węgierskich

A. Cichowicza
w Poznaniu przy ul. Berlińskiej nr. 4 i 5, 

założony w roku 1865,
zawiadamia niniejszem swych Łaskawych Odbiorców, iż co dopiero nadeszły w komplecie transporta win 
węgierskich, tego roku osobiście u producentów w Węgrzech zakupionych.

wina górno-wę.gierskie (Tokaj) asortowany skład, — począwszy od najtańszych 
stołowych aż do gatunków najszlachetniejszych, w różnych odcieniach, jako też wina deserowe oraz stare 
dla chorych, polecam łaskawym względom Szanownej Publiczności — po cenach umiarkowanych.

Przewielebnemu Duchowieństwu mam zaszczyt zakomunikować, iżWII7A MiBâLll
(vinum de vit«» piu-um)

w mój obecności i pod mym dozorem tłoczone obliczam po 1,50 i 2,00 za litr i ręczę za tychże czystość 
na podstawie przysięgi złożonćj w obec Władzy Duchownćj.

Kupcom rozsyłam na żądanie próby gratis i franco, obliczając przy większych transakcjach 
znaczny rabat. i j s j

■ x ł ^eł,szAj kalkulacyi może ekspedycya nastąpić także wprost z mych składów na Węgrzech
i to franco stacya kolejowa Forro-Encs.

•<l
0 Pośredniczymy w parcelacji wię

kszyeh i mniejszych majątków.

0
 Kapitalistom lokujemy ich kapitały
w większych i mniejszych kwotach na H pewnych hipotekach ziemskich, 

ffl . Reflektantom na knpno lub dzier-

•
 żawę majątków ziemskich wskażemyko- 
rzystne interesa bez wszelkich kosztów. 
• Regulujemy interesa hipoteczne i za-

i
łatwiamy konwersye. (8g0)

Bank Żicniiski
■w Pcznaniu.

e

i
Otwarcie interesu

51. Stary ¡Synek obok Braci Andersch Stary Rynek 51.
Niniejszem uprzejmie donoszę, iż z dniem 15 listopada t. r. otworzyłem

Jasiński i Ołyński
_ fabryki (108)

sSariinng & Synowie w Frankfurcie n. Odrą
(założonej w r. 1777)

polecają pod gwarancyą za najczystszy wosk biały pszczelny

Świece ołtarzowe
Marka ^ochronna ,,Gwiazda.“ 

opakowania ^koszlow przesyłki nie obliczamy.
Olej cL© T©s.lexxxa.

w wyborowym gatunku.

Kadzidło i bursztyn.

Samowary
rosyjskie i własnego wyrobu,

tacki,
do tychże, w znacznym wyborze poleca

i, czaj
Stial wszelkich sprzętów (tomowych i knchemtych,

(661) św. Marcin nr. 6o.

suflarsti
i fabrykę szorow, chomąt, siodeł, kufrów i kuferków rę­
cznych, wszelkiego rodzaju toreb, szelek, oraz wszystkich 

artykułów skórzanno-galanteryjnych.
BgSasSg- i'““ w”“ei

odbiorcy na prowincji, nadal swem odbiorem łaskawie mnie zaszczycać będą.
C16) Z szacunkiem

W. Pluciński, siodlarz,
Sty Marcin nr. 1 i Stary Rynek nr. 51.

papierosów i usrecMeh tytuhI 

(1019) „VUrKAN“
I- F. J. Komendziński w Dreźnie,

Grecki? mlnT ^“atorom łaakaw6 wagę na swoje papierosy 
lturecKie tyranie, które w wszystkich główniejszych odnośnych 

handlach są do nabycia. Ceny nader umiarkowane“ ?

-~^3SSai55S35's”’~-

B. Szulczewski,
plac Wilhelmowski 10, naprze­

ciw teatru miejskiego.

W październiku b. r. otwo- 
zyłam ul. Młyńska nr. 1

pensyonat
dla osób przybywających do 
Poznania na czas dłuższy, 
albo dla kuraćyi. i !Soby te 
znajdą u mhie opiekę staranną, 
zdrową kuchnią, ceny umiar­
kowane. (717)

Brodnicka.

kanapa i 2 fotele) orzechowy, 
rzeźbiony w stylu renaissance 
ma -tanio do sprzedania (679

J. I. Pankowski
tapicer i dekorator,

Podgórna ul. nr. 5.

k inmp*—
F Szanownój Publiczności donoszę, iż mój

i magazyn garderoby męzkiej
prz> niosłem od 1 października naprzeciw dawniejszego przy Jc- 
znicRic.j nlicy nr. 1 i polecam materye angielskie, francu 
zkie i krajowe w najrozmaitszych gatunkach. Wszelkie prace 
w zakres krawiectwa wchodzące wykonuję starannie i elegancko 
podług najnowszych żurnali i z gwarancyą dobrego leżenia. -
Wip. p.h Rlinhnu/ipÓC+YUII nnlnoom rou/orriKri,, _______  ■ v

ParnwiTki^hTpaszy
Patentu Webera

nowej poprawnej konstrukcyi,

i inne maszyny i sprzęty gospodarcze najnowszych i naj­
lepszych konstrukcyi, polecają (60q)

Bracia Lesser w Poznaniu.

z krajowych i zagrauicznych fa ryk na ubrania, paletoty i t. p. 
po cenach, jak zwykle, umiarkowanych Zamówienia wykonuje 
elegancko podłng najnowszych żurnali. (3‘3)

Niemniej także zwraca uwagę Przewielebnego Du­
chowieństwa na dobry krój rewerend i płaszczy. JU___ _______ In

¡555S555555S2

7^ Redakcyą odpowiedzialny Teofil Golski z Poznania. - Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskie?

OSOBA
w średnim wieku, znająca się na 
kuehni i gospodarstwie, zaopatrzona 
w bardzo dobre zaświadczenia z oso­
bnych folwarków i dłuższego pobytu 
na probostwie, poszukuje umieszcze­
nia na probostwie lub na osobnym 
folwarku zaraz !uh od 1 stycznia. 
Łaskawe zgłoszenia pod adr, pani 
lt.atii.jska, Poznań, ulica 
lHiiga nr. 10.

Pomocnika,
dobrze poleconego i obznane- 
go dokładnie z obchodzeniem 
się z winami, poszukuję zaraz 
lub od 1 stycznia 1890. (699)

L. Zboralsiii, Pleszew.
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